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wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołndniu, 
dla prowincji © godz. 8. wieezorem 
W Anie ówiateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w połndnie. dia prowincji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
*rzedpłatu wynosi 
z przesyłką pocztowa 
miesięcznie zł. %*— kwartalnie zł. 6:— 
Za granica kwartalnie złr. 7°50. 
W miejscn z dostuwę do domu 
eńceznie 1 zł. 50 et, kwartalnie 4 zł. 50 et. 
BĘURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe. 


Pon ma 


um - 


Oniki przeciw trójprzymierz1. 


Lwów d. 20. września. 


Idea home-rulu robi znaczne postępy. 
Gladstone objeżdża Wales i miewa mowy 0 sze- 
rokich programach reform. Mieszkańcy przyjmu- 
ja go pieśniami ludowemi 1 proszą 0 uwzglę- 
dnienie rozmaitych pretensyj. Na pierwszym 
planie stoi kwestya uwolnienia kościoła z pod 
opieki i dozoru państwa. Gladstone dość otwar- 
cie wyznaje swe zasady bezwzględnej autonomii. 
Irlandzka samodzielność polityczna na razie zaj- 
muje całą jego uwagę, ale nie spuszcza on z oka 
walizkiej i szkockiej autonomii. W Anglii posia- 
dacze dóbr z własnej woli obniżyli dzierżaweom 
czynsz na 760, dawniejszej samy, waliscy dzie- 
rżawcy otrzymali tylko zniżkę 70-procentowa. 
Państwo musi w tę sprawę się wmięszać. Szkocki 
minister Trevelyau również otwarcie wydał ha- 
sło szkockiego home-rulu. 

Warto zastanowić się nad tym potężnym 
prądem decentralizacyi, ktorego ostatecznym Ce- 
lem są trzy parlamenty w Londynie, Edynburgu 
1 Dublinie Nie uchodzi za niemieckimi polity- 
kami biadać nad tym rozwojem poczucia samo- 
dzielności w Wielkiej Brytanii, U końca wieku 
święci idea autonomi w jednem z największych 
państw Świata tryumfy, o których przed kilku 
laty jeszcze mkt marzyć nie śmiał. Przyszłość 
pokaże, że autonomiczny rozwój Szkoey: i Irlan- 
dyi nie osłabieniem, ale wzmocnieniem będzie 
Anghi. Wszelka centralizacys jest zabalsamo- 
wanym zabytkiem  despotyczoej formy rządu, 
jest co najmniej spóźnionyru dziś i przestarza- 
łym przywilejem oligarchii, klasy jednej, war- 


stwy jeduej albo narodowej, albo rasowej, albo 
urzędniczej. 
My do polityki wewnętrznej Gladstona 


zwracać moglibyśmy się tylko z wielkiemi sym- 
patyam., bo idee jego muszą wzmocnić usiłowa- 
nia wszystkich narodów, dążących do samodziel- 
ności politycznej, do większego udziału w rzą- 
dzie, w stanowieniu o swoim lvsie. Niestety Je- 
go polityka zagraniczna jest bardzo chwiejna, a 
nawet dla równowagi europejskiej, utrzymywanej 
największemi wysilkami, niebezpieczną. Coraz 
częściej odzywają się we Francji głosy poważ- 
nych mężów, zarzucających nowy gabinet an- 
gtelski ofertami przyjaźni, gotowych na razie po- 
święcić Egipt, byle odciągnąć Auglię od trój- 
przymierza. A choć angielski rząd nie ma pra- 
wa wedle konstytucyi zawierać stałych alansów, 
choć przeto i za Salisburego nie można było mó- 
wić o związku Aaglii z trojprzymierzem, jednak 
było to niemal aksvomatem w kombinacyach po- 
ltycznich "liczyć na pomoe Angli przectw Ro- 
syi. lateres bowiem Wielkiej Brytanii nakazy- 
wał jej i nakaznje wszystkich użyć środków, aby 
osłabić pozycyę caratu w Azyi i Europie. 

Gladstone niestety nie uznaje tej konie- 
cznośći. Wedle jego zdania w Azyi dosyć jest 
miejsca dla Anglii i Rosyi obok siebie. (Gotów 
on n=wet w Myu,pcie małe zrobić ustępstwa, jak 
tego dowodem jest zaniechanie ekspedycyi do 
Abissynii, którą przygotował rząd Salisb"rego. 
Mimo to i (iludstone nie mógłby Anglii popio- 
wadzić przeciw (rójprzymierzu, mógłby co naj- 
więcej zostać neutralnym widzem starcia Rosyi 
z Kuropa tak długo, dopókiby szala zwycięstwa 
nie chyhła s.e na stronę caratu. W razie gdyby 
rosyjska armia stanęła nad Bosforem, opinia 
angielska jednomyślnie zapewnie  zażądałaby 
wmięszania sir, jak w r. 1878. Niebezpieczeń- 
stwo polityki Gladstona leży tedy nie w ostate- 
cznych wynikach, które sprowadzić może. ale 
w pozostawienin wolnego pola agitucyom fran- 
cuskim i rosyjskim podczas pokoju. Nie samą 
wojną tylko zdobywają sie kraje, a wiemy do- 
brze, ile Rosya zyskała wpływu w Konstautyno- 
polv, Belgradzie, Bukareszcie i gdzieindziej 
otwarta grożbą | cichemi konspiracyami. Odsu- 
wanie się Auglii od spraw, ktorych broni trój- 
przymierze, jest n ebezpiecznem poparciem tych 
kouspiracy| moskiewskich. i 

A mie brak w Anglii i polityków, którzy 
wprost kują broin przeciw wsSzelkiemu zbliżeniy 
sie do trójprzymierza. Labouchere przewódca rą- 
dykałów angielskich, guiewny na Gladstona, że 
go mie powołał do ministerstwa, rozpisuje się 
w liście do radykalnego związku w Morthampto- 
nie o warunkach, pcd jakiemi wspierać będzie 
politykę (iladstona. Raudykali pomogli minister- 
EAR 7 TWYWZY IEOS WELIT TETTEN. BI 


KRAKOWIANA. 


Przez z. ©. 


(Ciąg dalszy), 


— Nie mniej, nie więcej, tylko że dzisiaj 
będziemy mieli goscia i to na dłuższy czas, co 
może będzie dla mamy nie małym kłopotem! 

— Oży przypadkiem nie połałeś naszego 
domu na liste kwaterunkową? 

— Tak jest, podałem, bo liczyłem na do- 
broć mamy, że biednego tułacza nie odepchnie! 
Niebawem muszę isé na dworzec kolejowy, gdyż 
dziś przybędzie jakaś część wychodźców i je- 
szeże dziś trzeba będzie ich przyjąć. 

Matce liczącej się ze skromnemi fundusza- 
mi, nie było na rękę podobue zaproszenie i po- 
mimo, że była najzaeniejszą Polką, to również 


i ta myśl ją przeraziła — jak można człowieka 
obcego, nie znając ani jego charakteru, ani 
skłonności, ani przywyknień — czynić odrazu 


domowuikiem i wspólnikiem życia codziennego, 
drobnostkowego, a co gorsza człowieka, może 
nawet szkodliwie mogacego wpływać na młody 
umysł Władysława. Bo czyż w pojęciu rozsąduej 
a nieuprzedzonej osoby, nazwa „tułacz”, była 
dostateczną rękojmią dodatnich rysów charakte- 
ru i szlachetnych przymiotów. Zresztą sama 
jedna, sama potrzebująca opieki! To wszystko 
stwarzało położenia tak drażliwe, że pomimo 


| woza 
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stwu dojść do władzy, ministerstwo musi tedy 
uznać ich program: Home- rulu, opuszczenia 
Egiptu, ulg podatkowych, ustaw dla robotników 
1 stronienia od trójprzymierza. p: 

Program ten bardzo trudny do spełnienia, 
ale charakterystycznem jest żądanie abstynencyi 
w stosunkach z środkową Europa. Dzieje się to 
w chwili, kiedy Serbia rozdarta walką stron- 
nictw, w jednym tylko punkcie przedstawia zgo- 
dę polityków, w schlebianiu Rosyi i ubieganiu 
się o jej protekcyę, kiedy zuchwalej niż dawniej 
pisma moskiewskie występywać zaczynają prze- 
ciw Turcyi a Nowoje Wremiu grozi, że znajdą 
się inne jeszeze na rząd w Konstantynopolu 
środki, jak Żądanie kosztów wojennych, jeśli 
trwać on będzie przy swojem popieraniu Buł- 
garyi. Rzekomo Turcya „awanturników* bułgar- 
skich podtrzymuje i uznaje, zwłaszeza swoim 
udziałem na wystawie w Filipopolu. 

Równocześnie i we Franeyi odzywają się 
głosy nęcące Włochy do zerwania z trójprzy- 
mierzem. Republique frangaise wskazuje na bra- 
terskie uczucia zaimamfestowane przez Włochów 
w Genui, gdzie okrzyki „vive la France“ zado- 
kumentowały sympatye dla Francuzów i gdzie 
król Humbert z szczególnemi względami trakto- 
wał admirała franeuskiego. Ostatecznie musi 
przyjść zdaniem pism francuskich do porozumie- 
nia obu narodów. Być może... 


SEJ MOW E. 


Lwów d. 20. września. 


(Konwersya w komisyi budżetowej. — Uczniowie i stypen- 

dyści funduszu krajowego w szkolach przemysłowych. — 

Stan krajowego fuaduszu przemysłowego. — Porządek 
dzienny jutrzejszego posiedzenia). 
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Wczoraj wieczorem zastanawiała się komi- 
sya budżetowa nad wnioskiem Wydziału krajo- 
wego o konwersyę długu indemnizacyjnego w celu 
uregulowania stosunków skarbu krajowego — 
iwiększość oświadczyła się za kon- 
Wersyą. 

Przewodniczył obradom komisyi dr. Julian 
Dunajewski, który w tym celu do Lwowa 
przybył. Pierwszy zabrał głos jeneralny sprawo- 
zdawca budżetu hr Stanisław Badeni i w wy- 
czerpującym wywodzie, który trwał półtora go- 
dziuy, przedstawił wpierw cyfrowe wyniki bu- 
dżetu, uchwalonego na rok 1893, a następnie 
rozb'eruł kwestyę pokrywania miedoborów bu- 
dżetowych, oświadczając w konkluzy:, i} przy- 
szedł do przekonania, że uregulowanie finansów 
krajowych w tym kierunku, aby w przyszłości 
hen podwyższenia dodatków krajowych i bez za- 
ciągania corocznych pożyczek można było pokry- 
wać wszystkie wydatki funduszu krajowego — 
da się osiągnąć przez przeprowadzenie kouwer- 
syi długu indemnizacyjnego. 

PP. Chrzanowski, Abrahamowicz 
i Skałkowski przemawiali za odrocze- 
niem konwersyi, motywując to bajpierw nie- 
pewnością co do wartości nowej waluty, która 
obecnie wchodzi w życie, i widoki prawdopodo- 
bnych korzyści podatkowych po przeprowadzeniu 
rı formy podatków. 

Pp. Szezepanowski i Madeyski 
usiłowali zbić tę argumentacyę, wykazując iż 
przez odroczenie operacyi można narazić kraj na 
bezpowrotna utratę względnie korzystnej tera- 
Źniejszej sytuacyi targu pieniężnego. 

Przy głosowaniu na 15 obecnych, dziesię - 
cin oświadczyło się za konwersyą, pięciu zaś 
członków komisyi przeciwko konwersji. Nie byli 
zaś obecni pp. Marchwieki i Jan hr. Sta- 
dnieki, obaj zdecydowani zwolennicy konwersji, 
i Romańczuk. 

Za konwersyą głosowali: St. Badeni, 
Czyżawiez, Dunajewski, Goldman, 
Stau. Jędrzejowiez, Kowalski, Ma- 
deyski, Scipio, Skrzyński i Szeze- 
panowski. 

Przeciw: Abrahamowiez, Chrza- 
nowski, Włodzimierz Kozłowski, Skał- 
kowski i fugórski. 

Poseł Chrzanowski zapowiedział 
wotum mniejszości przeciwka kon- 
wersyi. Rozprawa budżetową w pełnej [zbie 
rozpocznie się prawdopodobnie w piątek. 
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Ź przygotowanego do rozdania posłom spra- 
ania komisyi krajowej dla spraw przemysło- 


, gorącej miłości macierzyńskiej, musiała stano- 
wczo wystąpić 2 opozycyą, 

— Mój Władziu, zrobiłeś to bez zastano- 
wienia, a ja na to zgodzić się nie mogę. Naj- 
chętniej podejmę w gościnie tułacza, pospieszę 
z podaniem mu przyjacielskiej dłoni, bo mój 
Boże! wszak i ty miałeś brata, który zginął na 
tułactwie 1... może właśnie dlatego, Że się go lę- 
kano jako zbrodniarza — nie pospieszono mu 
z pomocą i moża drzwi przed nim zamknięto! 
ale wzgląd na ciebie i na siebie Samą nie po- 
zawala mnie uczynić takiej ofiary! Idź, pospiesz 
na dworzec, przyprowadź tułacza, niech gości 
jeden, nawet parę dni, lecz dłużej z nami nie 
zostanie. Czem będziemy mogli pomożemy, a 
stół nie pański, ale tak skromny, jak my go 
mamy, będzie dla niego zawsze z chęcią na- 
kryty! 

Słowa matki były przekonywające. Włady- 
sław pojał, że pospieszenie się jego z otwarelem 
domu dla nieznajomego, było zrobione lekko- 
myślnie; dlatego też przyjął ze spokojem wy- 
mówki i prosząc matki o zajęcie się przygoto- 
waniem przyjęcia, choćby tymezasowego dla go- 
ścia — podążył na dworzec kolejowy. 


Na dworcu było już gwarno i wesoło. tłu- 
my rosły jak na drożdżach a muzyka wygrywa- 
|jąca narodowe motywa podniecała i zwiększała 
| zapał. Jedni tylko gwardziści, tworzący łańcuch, 
i którym otoezyć mieli przybywających, spoglądali 
po sobie z pewnym wyrazem niezadowolenia, 
bo niestety, brakowało im szezękających szabel 
i malowniezych rabatów, które zastępowała w ea- | 


i. 


ALETA NARODOWA 


wych z czynności jej za ezas od sierpnia 1891 
do końca sierpnia 1892 wyjmujemy następujące 
szczegóły cyfrowe o uczniach i stypendystach 
w szkołach przemysłowych. 
, W 28 szkołach przemysłowych uzupełnia- 
jących miejskich dla terminatorów, znajdujących 
się pod opieką komisyi, było w ostatnim roku 
szkolnym zapisanych uczniów 4.281, z których 
klasyfikowano 3.119, t. j. 787 pre. Z tych oka- 
zało postęp celujący 239 uczniów, postęp dobry 
lub dostateczny 1.840, niedostateczny 1.040. 

Według wyznania było katolików łacińskie- 
go obrządku 2.137, ruskiego 299, ewangielików 
45, żydów 1.150. ` 

Z 4.231 zapisanych uczniów było najwięcej 
szewców, bo 700, ślusarzy 462, krawców 416, 
stolarzy 383, kupców 280, kowali 176, mura- 
ni ża rzeźników 110, malarzy 99, blacharzy 

ita. 

W 28 warsztatach narkowych i szkołach 
przemysłowych zawodowych było 1.106 uczniów i 
uczennic. Z tych kształciło się : 


_uezniów 

1 uczennic 
a) w koszykarstwie . A 
b) w kołodziejstwie ; ; 78 
e) stolarstwie, tokarstwie i rzeżbiarstwie 174 
d) w garncarstwie . z 5 i . 45 
e) w ślusarstwie , 0 Ą 5 o 68 
f) w szewstwie ? „ e o Gli) 
g) w tkactwie . . a A . . 191 
h) w koronkarstwie 1 5 : © 179 
i) w robotach kobiecych 3 325 


Stypendystów i stypendystek, pobierających 
zasiłki z fuuduszu krajowego na kształcenie się 
w zawodach przemysłowych, wykazuje dołączo - 
ny do sprawozdania komisyi imienny wykaz 185. 

Zakładem, w którym utrzymywanych jest 
najwięcej stypendystów ze wszystkich okolie 
kraju, jest rządowa szkoła dla przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem. Jest tam stypendystów 
54, którzy kształcą się na rzeźbiarzy, stolarzy, 
tokarzy i cieśli. 

Po nim najwięcej ma stypendystów pań- 
Stwowa szkoła zawodowa ślusarska w Świątni- 
kach, gdzie pobiera naukę 22 stypendystów, 
nadto otrzymuje ta szkoła co roku 500 złr. 
z funduszu krajowego na zasiłki dla majstrów 
starszych, przychodzących do szkoły na naukę 
dla obeznania się z lepszemi narzędziami i ma- 
szynami, a wreszcie pewne kwoty 100—200 zł. 
na doraźne zasiłki dla uboż szych uczniów. 


W tkaetwie kształci się 40 stypendystów 
— mianowicie: w Krośnie i Glinianach po 9 
w Wilamowicach 14, w Rychwałdzie 6, w Biel- 
sku zaś, w państwowej szkole fachowej sukien- 
niczej kształci się dwóch sukienników z Raksza- 
wy na werkmistrzów dla warsztatu naukowego 
sukienniezego, który w przyszłym roku ma być 
tam otworzony. 

Keramiczna stacya doświadczalna, utrzymy- 
wana kosztem kraju przy szkole politechnicznej 
we Lwowie, kształciła sześcin stypendystów na 
werkmistrzów i majstrów gernearskich, tudzież 
jednego modelera. 

W kołomyjskiej szkole garncarskiej było 12 
stypendystów, w Porębie, gdzie jest szkoła do 
nauki wyrobów z gliny kamionkowej i ogniotrwa- 
łej, kształciło się stypendystów ezterech. 

W robotach kobiecych kształciło się 10 sty- 
pendystek — z tych 6 na kursie haftów w pań- 
stwowej szkole przemysłowej we Lwowie, 4 zaś 
w Zakopanem w koronkarstwie i jedna na cen- 
tralnym kursie koronkarstwa we Wiedniu. 

W Kamionee strumiłowej, w szkole koło- 
dziejskiej było trzech stypendystów, w szkole 
koszykarskiej jarosławskiej, przeniesionej teraz 
do Czerwonej woli również trzech, w krakow- 
skiej wyższej szkole przemysłowej dwóch; we 
Wiedniu w Muzeum dla sztuki i przemysłu 
ośmiu, w Muzeum technologicznem pięciu; je- 
den kamieniarz z Brusna starego w okolicach 
Rawy kształcił się w kamieniarstwie w pracowni 
p. Markowskiego, 

Za granicami państwa kształcili się: jeden 
stypendysta w berlińskiej szkole przemysłowej, i 
jeden w Paryżu w szkole speeyalnej dla repro- 
dukcyi rysunków. 


Krajowy fundusz przemysłowy przeznaczo - 
ny na pożyczki dla takich przedsiębiorstw, które 
albo wprowadzają do naszego kraju nowy rodzaj 
przemysłu, albo też stanowią widoczny postęp w 


łości tylko czerwono-biała przepaska na ramio- , szczerością słowa zaproszenia, 


nach i pochodnie w rękach. 

W powietrzu rozległ się długi, przeraźliwy 
świst zbliżającego się pociągu... i niezadługo 
dwie maszyny złaczone ze sobą, kłębując parą i 
dymem, wtoczyły się pod szklany dach peronu, 
gdzie jednocześnie rozległy się okrzyki: „Wi- 
wat!“ „hurra!“ — które złączone z dźwiękami 
muzyki — po eałem mieście roznosiły echa ra- 
dości i szały uniesień! 4 

Wagony zaczęły się szybka wypróżniać, z 
nich wychodzili rozrzewnieni wygnańcy, na któ- 
rych odkryte głowy, spadały setki wieńców uwi- 
tych rękami polskich niewiast. Ciśnięto się ze 
wszech stron, aby z blizka popatrzeć w oblicza 
jaśniejące niepojętym urokiem; lecz młodzież 
krakowska objęła kołem wysiadających, zajaśnia- 
ły setki pochodni i tłumy mieszkańców łączące 
SIę z tym porywającym orszakiem, wyprzedzone 
muzyką, dziarski krakowiak: „Dalej bracia bierz- 
my kosy, i krzyknijmy 1azem !* — wygrywającą, 
posunęły ku rynkowi a raczej pod Krzysztofory, 
gdzie dopiero roarzewniające Sceny nastąpiły. — 
W przybyłych witano utraconych braci, synów, 
w uściskach gubiły się słowa powitań. Wydzie- 
rano sobie wychodżeów, aby ich odtąd otulić 
opieką i sereem braterskich uczuć, zatrzeć prze- 
byte ich cierpienia! 

Władysław, niestrudzony uczestnik biesiady 
patryotycznej, odbywającej się tego wieczora, 
nie odstępujący ani na chwilę wygnańców, z o- 
bawy, aby mu z rąk nie wyrwano ostatniego, 
zwrócił się do najbliżej stojącego i biorąc go 
pod ramię — wymówił z taką serdecznością i 


Banku kraj. 
Koszta ogólne 
Stan bierny: 
Aktywa przyjęte przez 
Bank krk Wydzia- 
łu kraj. z dniem 1 sty- 
cznia 1888 111.410:08 
mniej odpisów z pole- 
cenia Wydziału kra- 
jowego 15.515:90 
Dotacya, 6 rat z funduszu krajo- 


We Lwowie, — Środa dnia 21. Września 1892, 


techniee i produkcyi istniejących rodzajów prze- 
mysłu, wynosił z końcem pierwszego półrocza zł. 
362.680 wa. Bilans z d. 30 czerwca przedstawia 
się jak następuje: 

Stan Czynny: 
Kapitał z pożyczek udzielonych 

zł, Zł. 

tka- 

29 


przemysłowi 
ekiemu 
przemysłowi skór- 
nemu 
przemysłowi drze- 
wnemu 
przemysłowi meta- 
lowemu 
przemysłowi cerą- 
mieznemu 
innym gałęziom 
przemysłu 

razem pożyczek 90 


Udział w gal. akcyj. [owarzystwie 


10.495:— 
2 94156:04 


13 
14 


37.212:59 
61.210:— 
43.845:97 


20.598:91 
327.878:51 


handlowem 25.000:— 
Stan netto rachunku bieżącego w 
9.765:— 
36:87 
razem  362.680.35 
zł. zł. 
95:894'18 
wego na rok 1687, 1888, 1889, 
1590, 1891, 1892 po 60.000 zł. 
rocznie 240.000:— 
Przyrost do dnia 30 czerwca 1892 26.786:20 
razem 362.650835 


Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia 
o godz. 11. przed południem jest następujący: 

l. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie zezwolenia reprezentacyi po- 
wiatowej w Przemyślanach na zaciągnięcie pożyczki 
w sumie 10.000 złr. Sprawozdawca poseł Weresz- 
czyński. 2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia- 
łu krajowego o petycyi Wydziału powiatowego w 
Cieszanowie w sprawie przyjęcia na fundusz krajo- 
wy kwoty 86 złr. 85 ct. jako kosztów utrzymania 
Marcina Stupczyńskiego z Horyńca w miejskim za- 
kładzie dla nieuleczalnych. Sprawozdawca poseł We- 
reszczyński. 3. Pierwsze czytanie sprawczdania Wy- 
działu krajowego o krajowych niższych szkołach rol- 
niczych i szkole uprawy i wyprawy lnu i konopi w 
Gródku. Sprawozdawca poseł Romanowicz. 4. Pier- 
wsze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w 
funduszu pożyczkowego dla 
Sprawozdawca poseł Cha- 
miec. 5. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie stałej dotacyi dla Ryma- 
nowskiej kolonii leczniczej, Sprawozdawca poseł Ho- 
szard. 6. Pierwsze czytanie sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia posady drugiej 
etatowej akuszerki przy krajowym szpitalu powsze- 
chnym we Lwowie. Sprawozdawca poseł Hoszard. 
7. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie pokrycia kosztów budowy kana- 
łu dla szpitala powszechnego w Tarnowie. Sprawo- 
zdawca poseł Hoszard. 8. Pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego o petycyi gminy Jabło- 
nowa i inngeh w sprawie astanowienia nowego sądu 
powiatowego w Jabłonowie. Sprawozdawca poseł 
Sawczak. 9. Sprawozdanie Wydziału krajowego o u- 
dzieleniu Radzie powiatowej w Drohobyczu koncesji 
do pobierania opłat mytniczych na drodze powiatowej 
z Drohobycza przez Stebnik do Truskawca. 10. Spra- 
wozdanie Wydziału krajowego 
do pobieru opłat mytuiezych na rzecz utrzymania 
publicznego dojazdu kolejowego  Jasionów-Zabłotce. 
11. Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 udzieleniu 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od przewo- 
zów na rzece Sole w Hecznarowiecach i w Nowej 
Wsi pod Staremmiastem tudzież od mostu względnie 
od przewozu na rzece Wiśle w Kaniowie starym. 
Sprawozdawca poseł Edward Jędrzejowicz. 12. Pier- 
wsze czytanie wniosku p. Weigla i towarzyszy w 
przedmiocie zmiany statutu krajowego i sejmowej or- 
dynacyi wyborczej. 13. Sprawozdanie komisyi budże- 


przedmiocie utworzenia 
gmin na budowę szkół, 


o udzieleniu koncesyi 


że zanim obcy 
[mógł zdobyć się na odpowiedź — ten pociągnął 
(go za sobą i wyszedł z nim na ulicę. 

— Rzeczy — naturalnie nie macie żadnych 
obywatelu, aby je zabrać ze sobą? — zagaduał 
Władysław. 

— Rzeezy ? — żadnych !... — odpowiedział 
wygnaniec, wpatrując się w twarz młodzieńca, 
której rysów nie mógł dokładnie rozpoznać, 
wśród ciemni późnego wieczora, Jedynie organ 
mowy młodego przewodnika, dźwięezny, a zara- 
zem silnem akcentowaniem uwydatniony, miał 
coś w sobie pociągającego, że chociaż twarzy 
dostrzedz pie można było, to mimowolny in- 
Stynkt zniewalał odrazu do przylgnięcia sercem 
do niego. 

— Rapiec na plecach, to moje wszystko — 
mówił dalej wygnaniee — resztę zostawiłem w 
krajo, który mnie dał przytułek! Dobytek, jaki 
miałem, oddałem ludziom, u których w ostatnich 
czasach przebywałem ; lecz z nim pozostawiłem i 
coś więcej!... bo widzisz mój kochany młodzień- 
cze, tułaea musi wszędzie coś pozostawić, aby 
miał za czem tęsknić!... inaczej nie miałby po 
czem boleć a wspomnienia drogie i zarazem stra- 
szne, mie podniecające boleści, przemieniłyby go 
w samoluba! Taki tułacz bez wspomnień bole- 
snych zatraciłby swoje znamię !... 


Władysław słuchał z uwagą towarzysza, 
Widział w nim cierpiącego, którego nawet po- 
wróż do kraju nie zdołał uleczyć, nie śmiał mu 
przerywać, lecz w *«xońcu po dłuższym namyśle, 
odważył się wtrącić: 


%, 
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Rok XXXI. 


Ogłoszenia I przedpłatę przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, u'. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienaików* 
ulica Karola Ludwika 1, 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler - 
stadte 2; A. Oppelik. Grunangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6; p Schallek Wollzeile 11 į J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse i. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 
G. L. Daube et Comp. -- W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler. 
_ CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne 1» 
jednoszpaltowy wierax lub jego miejsce 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłaue za wiersz lub jage miejsce 30 ct 
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towej w sprawie przeniesienia płac maszynisty za- 
kładu dla umysłowo chorych na Kulparkowie i szpi- 
tala św. Łazarza w krakowie z Rubr. II. do Rubr. 
I. Sprawozdawca poseł Włodzimierz Kozłowski. 14. 
Wybór komisyi drogowej z 14 członków. 15. Spra- 
wozdanie komisyi budżetowej o preliminarzach gali- 
cyjskiego funduszu propinacyjnego na rok 1893. Spra- 
wozdawca poseł Skałkowski. 


Po uroczystościach geniedskićh. 


Ciekawe postscriptum do minionych uroczy- 
stości stanowią sprawozdania dzienników francu- 
skich, wedle których nie nieboszczyk Kolumb, 
leez uczestnik tych uroczystości, adm rał Rieu- 
nier ze swą załogą był głównym bohaterem ty- 
godnia. Czyżby dzienniki te myliły się? Czyżby 
admirał francuski był tylko uczestnikiem uro- 
czystości? Owszem, był ezemś więcej: miał on 
prócz złożenia hołdu wielkiemu odkrywcy w jego 
liguryjskiej ojczyźnie spełnić też misyę polity- 
czną. Przypomnijmy sobie tylko odwiedziny fi>ty 
włoskiej w porcie Toulonu. Otóż przybycie Fran- 
cuzów na uroczystości genueńskie było zarazem 
rewizytą urzędową. pod której płaszczykiem swo- 
bodnie można było politykować, podczas gdy wy- 
wieszenie politycznej fiagi na czele nie byłoby 
chyba zyskało uznania ze strony narodu francu- 
ckiego, hołdującego obecnie innym bogom. Kro- 
kiem tym dyplomacya francuska dowiodła pono- 
wnie swej zręczności. 

Przenieśmy się obecnie do obozu przeci- 
wnego. Czy rzeczywiście królestwo włoscy wy- 
różniali tak znacząco załogę francuską i czy 
z umysłu? W odpowiedzi chyba ani na chwilę 
się nie zawahamy. Król włoski, jeden z przed- 
stawicieli trójprzymierza, zrozumiał zadanie wa- 
żne, jakie mu przypadło w udziale, Miał być i 
był rzecznikiem mocarstw z nim połączonych i 
ich stosunku względem podejrzliwej, a raczej 
wrogiej Francji. 

Ze słów jego poznać można było, iż celem 
trójprzymierza jest utrzymanie pokoju, bynajmniej 
zaś jakikolwiek związek przeciw pewnym pań- 
stwom. Korzystając ze sposobności, dał też wy- 
raz pokojowemu i przyjaznemu usposobieniu tak 
Włoch, jak trójprzymierza względem Francyi. a 
Genueńczycy dzielnie w tym kierunku poparli 
swem zachowaniem wyrazy swego władcy. To też 
dzienniki niemieckie wyrażają swe zadowolenie 
z wystąpienia króla Humberta, podnosząc ważność 
tego aktu, jaki się dokonał na tle uroczystości 
bolumbowej. Równocześnie uderzają na tych, 
którym nie w smak ta czułość króla włoskiego 
dla admirała francuskiego. Jakto — wołają — 
miałże o"azać się zimnym wobec francuskich wy- 
słańców i tem samem obudzić na nowo w kołach 
francuskich podejrzenia, że Włochy i trójprzy- 
mierze jakieś nieczyste względem sąsiada swego 
z zachodu. kuują plany? Czyżby nie było to ra- 
żąco odbijało wob-e widocznego w ostatnich la- 
tach zbliżenia się Niemiec do Francyi? I tu przy- 
pominaja owi obrońcy króla włoskiego, zachowa- 
nie się ich podezas wyprawy tonkińskiej, zapro- 
szenie ze strony Niemców do obesłania między- 


narodowej wystawy sztuki, ulgi paszportowe, tak 
pożądane przez Francuzów, przyjęcie gorące fran- 
cuskich delegatów na zjeździe robotuików, lub 


zjeżdzie lekarzy. Król więc włoski, jako „wierny 
mandataryjsz swych sprzymierzeńców, postępo- 
wał tylko w duchu, tymi objawami wskazanym, 
oto ciagły dośpiew argumentów, wymierzonych 
przeciw podejrzliwym, którzy w zachowan u się 
króla Humberta widza nieznaczny zwrot ku Fran- 
cyi a uchylanie się od trójprzymierza. 

Ale nie dość dziennikom tym na pochwa- 
łach dla króla włoskiego, a odsądzaniu podejrzli- 
wych od czci i wiary ; podejmują się one dowieść, 
że w interesie Włoch leży trzymanie się trój- 
przymierza. Nie możemy zataić, że takie powta- 
rzanie jednej i tej stmej rzeczy z patosem iście 
germańskim wprost przeciwne bndzi myśli, niż 
zamierza, zwłaszcza, Że same argumenty są dość 
ad hominem, jak je zwie szkolna logika. 

„Twierdzimy — wołają owe dzienniki — 
że wątpić o wierności Włoch, to znaczy wątpić 
o ich zdrowym rozumie politycznym — buon 
senso*, bo podczas gdy w sferze trójprzymierza 
każde mocarstwo, a więc i Włochy, jest równo- 
rzędnym płanetą, krążącym około słońca pokoju, 


to w sferze francuskich interesów musiałyby 


FATE 


— Może być, że tak jest na obcej ziemi, 
ale od teraz ta ziemia, po której stapacie, to zie- 
mia swojska! to ziemia nasza! Miałażby i ona 
być podobną do miejse tułactwa i być źródłom 
cierpienia ? 

— Niezawodnie! Ja tę ziemię znam !...ije- 
żeli gdzie, to właśnie tutaj, wytryskują podobne 
Źródła w obfitości!... I nie myśl młody przyjacie- 
lu, że mnie i w ogóle emigracyę skłaniały do 
powrotu nadzieje powetowania przejść i odpo- 
częcia na łonie rodziny, wśród jej uścisków !... 
Nas pebała ta nie gasnąca nigdy żądza oddania 
reszty Życia, dla ideałów mieszczących się w tej 
potężnej nazwe „Ojczyzna, a które jak widzę... 
są zarówno niedościgłemi dla nas tutaj, jak i na 
obczyźnie!.. Zresztą, będziemy mieli jeszcze 
czas nieraz o tem pomówić, a teraz pozwół, że 
cię zapytam: dokąd mnie prowadzisz i do kogo 
| przybywam w gościnę ?... 

— Przybywacie w domek mały i ciasny, 
którego jednak nasze serca rozprzestrzenia i o 
ile możność pozwoli, postarają się ułagodzić to, 
co przeszliście w swem życiu! Więcej nie ma 
nie ciekawego! Moja matka i ja, oto całe towa- 
rzystwo ! 

I w tej chwili przebiegła cierpka myśl 
przez głowę Władysława: i matka moja nie ze- 
chee mieć w domu takiego wygnańca!. — Lecz 
wzdrygnął się; nawet w myśli czynić matce 
wyrzutów nie chciał i dla przygotowania nie- 
znajomego towarzysza na jakieś przyjęcie, mo- 
| gace być w sprzeczności z jego zapewnieniami, 
dodał tłómacząco : 


== - 


(C. d. n.) 
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Włochy zstąpić do rzędu satelity. Zresztą widzi 
to każdy Włoch, coby groziło jego ojczyźnie 
w tym ostatnim wypadku. Ex ungue leonem. 
Czyż i obecnie nie stara się zawsze Francya 
wob:e Włoch utrzymać przewagę srogiego peda- 
goga wobec karconego chłopaka. Ale co ważniej- 
sza, między obu państwami stoi zaporą nieprze- 
bytą papież, który na zasadzie do ut des popiera 
rzeczpospolitą franeuską w nadziei odzyskania 
władzy Świeckiej — naturalnie kosztem pańsiwa 
włoskiego". 

Inna rzecz, czy bieda materyalna nie rzuci 
Włoch w objęcia Francyi, a uroczystości ge- 
nueńskie nie są pomostem do tak nagłej zmiany 
frontu? Tego orzecha, trudnego do zgryzienia, a 
podanego im przez owych podejrzliwych, nie 
zdołały dzienniki niemieckie zgryść, popróbowa- 
wszy na nim z małym skutkiem siły swych 
ząbków. 

Z uśmiechem więc udanym nadrabiają miną 
lisa, który dostać nie mógł winogron i miast 
zbijania wątpliwości, stawiają tylko szereg reto- 
rycznych pytań: „Cożby za interes miała Fran- 
cya w wydobyciu Włoch z nędzy? Włochy choć 
odłączone od trójprzymierza, ale silne finansowo, 
czyżby nie były Francyi niebezpiecznymi? — 
A może otworzy im Francya swój rynek pie- 
niężny ? — zapytają. Może ulży ceł? Aha, pe- 
wnie! Może przyzna taryfę minimalną dla wina 
włoskiego? Cóżby to miało za wartość dla Włoch? 
I po takich frazesach dzienniki owe mogą je- 
szcze nazywać tych, co widzą interes Włoch 
w zbliżeniu się do Francyi, frazesowiczami ! 

Oby więc spokój dzienników tych, z jakim 
ukołysać do snu pragną zbudzone wątpliwości 
co do zachowania się Włoch między młotem a 
kowadłem, był rzeczywiście na czasie. Oby rze- 
czywiście taka myśl kierowała objawami sym- 
patyi Włoch dla Francyi podezas uroczystości 
genueńskich, jaką im poddają dzienniki nie- 
mieckie. 


Miary i wagi. 
(Głos z kraju). 


Zapewne niejeden z czytelników naszych, prze- 
czytawszy napis tego artykułu, powie: co za nudna 
rzecz pisać dziś o miarach i wagach, wobec tego, że 
miary i wagi metryczne zaprowadzone są w naszem 
państwie od roku 1876, mamy urzędy cechownicze, 
które takowe sorawdząją i cechują, mamy do nadzo- 
rowania powołane urzędy, żandarmerya i straż skar- 
bowa czuwa nad wykonaniem ustawy cechowniczej, 
mamy w końcu wagmistrzów technicznych rzeczozna- 
wców, którzy od czasu do czasu przeprowadzają re- 
wizye miar i wag — pocóż więc pisać o tem i nu- 
dsió czytelników ? 

Zastanówmy się jednak trochę nad tym przed- 
miotem a przekonamy Się, 
mić się s tą gałęzią, która nas bardzo obchodzić po- 
winna, na miary i wagi kupujemy bowiem codzien- 
nie wszystkie artyknły, a czyż te miary i wagi są 
w należytym stanie? czyż mamy jaką pewność, Że 
nie jesteśmy prawie na każdym kroku krzywdzeni 
przez niesumiennych przemysłowców przy zakupnie 
naszych potrzeb do życia ? 

Zapewne nikt się nad tem nie zastanawia, sa- 
dząc, że gdy istnieje ustawa cechownicza i nikt w 
tej sprawie głosu nie zabiera, panuje jak największy 
porządek w dziale miar i wag i oto troszczyć się 
niepotrzebujemy. 

Tymczasem przychodzimy do tego przekonania, 
że ta istniejąca ustawa cechownicza jest tylko pię- 
kną na papierze, a w rzeczywistości niepraktyczną, 
i dla tego to mamy w handlach naszych tysiącami 
miar, wag i ciężarków niecechowanych, niedozwolo- 
nych, s przedawnioną cechą i fałszywych, ba nawet 
z gliny i z drzewa. Jesteśmy więc na każdym kro- 
ku krzywdzeni przez niesumiennych kupców i prze- 
mysłowców, którzy pod płaszczykiem ustawy cecho- 
wniczej ważą i mierzą przedmiotami noszącemi wpra- 
wdzie na sobie znaki ustawy cechowniczej, jednak są 
fałszywemi. 

Przyczyna tego wszystkiego leży li tylko w 
wadliwym nastroju urzędów cechowniczych i niepra- 
ktycznej ustawie. Rząd zaprowadzając urzędy cecho- 
wnicze unormował, by takowe były otwarte dla stron 
przez dwa lub trzy dni w tygodniu, a to z tej przy- 
czyny, że nie przewidziano naprzód, jakoby ta gałąź 
wymagała większej czynności, a powtóre by zaoszczę- 
dzić na płacy urzędników cechowniczych, urzędując 
bowiem przez trzy dni w tygodniu, mogą być anga- 
żowani kontraktownie i to urzędowanie sprawować 
jako poboczne zatrudnienie za skromnem wynagro- 
dzeniem. Pierwsze zapatrywanie rządu jest usprawie- 
dliwionem, gdyż żadna czynność nieda się naprzód 
obliczyć, lecz drugie odniosło najgorsze skutki tak 
dla rządu jakoteż dla stron, wagmistrzów, a przede- 
wszystkiem publiczności, której dobro powinno się 
mieć zawsze i wszędzie na względzie, gdyż dobrobyt 
nasz stanowi o dockodach rządu. 

~ Itak weźmy przykład. Kupiec zamieszkały w 
Siankach pod węgierską granicą chcąc swe miary i 
wagi zacechować, musi jechać do najbliższego urzędu 
oechowniczego w Samborze, oddalonego o mil 11 — 
i w samej rzeczy przywozi on swe wagi do S»mbo- 
ra, lecz zastaje urząd cechowniczy zamkniętym, gdyż 
to nie jest dzień urzędowy, nie mogąc więc czekać 
pięć dni aż do otwarcia urzędu w przyszłym tygo- 
dniu, Powraca z owemi miarami i wagami niececho- 
wanemi napowróż do Sianek i dalej niemi w takim 
O. Roz mierzy i waży. I cóż z tego wynikło ? 
plec a pat około 6 złr. i więcej, które ów ku- 

at zapłacić za cechowanie wag, dalej ku- 
plec ten został narażonym na utratę kilku złr. za 
furę, którą mil 11 do urzędu jechał, następnie naj- 
bardziej ucierpiała publiczność, kupując dal na 
aar i wagi niecechowane , nieuregulowane, a więc 
ałszywa. Oto są skutki osaczędności rządu, by urzę- 
dy cechownicze nie były codzień otwarte. Ra nie ko- 
niec jeszcze na tem, u kupca tego w Siankach prze- 
prowadza przypadkowo żandarm rewizyę i konfiskuje 
fałszywe ciężarki, które jako takie oddaje do sądu 
gdzie ów kupiec zostaje ukaranym trzy lub sześcio- 
miesięcznym aresztem za używanie fałszywych cię- 
tarków, Pytamy się więc kto winien, że tyle doty- 

ozących cierpi? Oto nikt inny tylko niepraktyczna u- 
stawa cechownicza, urzędy bowiem cechownicze po- 
wołane do tak ważnej funkcyi, nie powinne być o- 

niczane jakiemiś e ; 
ad 18 oszczędnościami, ogólna bowiem 

a z postępem czasu wywiązuje się, że chcąc 
mieć odpowiedni dochód, potrzeba od KE inio orea 
waó. Najbardziej zaś przez powyższą nieprakt BK, 
ustawy, cierpią wagmistrze, gdyż ; sj mae 
kich przyczyn ich egzystencya zawisłą jest od d A 
dów z taks cechowniczych, a Pytamy się cóż Koia 
zrobić wagmistrz a więc jednostka, wobec takiej po- 

tęgi jak jest ustawa? w jakiż sposób może e te 
dochody podnieść ? Zapewne niejeden powie, winien 
jest wagmistrz, bo gdy ów kupiec z Sianek przyje- 
chał z wagami do Sambora, powinien był wagmistrz 
gacechować mu takowe pomimo tego, że to nie był 
dzień nrzędowy, a byłby zapobiegł powyżej opisanym 
następstwom. Lecz zdanie to zostaje zbitem jednym 
argumentem : cechownictwo to poboczne zatrudnienie, 
wagmistrza nie ma w domu, on pilnuje swego głó- 
wnego zatrudnienia, bez którego będąc funkcyonaryu- 


że nie zawadzi obala jes 
R cztery tylko zmarły — inne albo 
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szem rządowym, umarłby z głodu. Z tego więc wy- 
nika, że angażowanie wagmistrzów do cechownietwa 
jako pobo znego zatrudnienia, jest niepraktycznem. 
Jeżeli więc rząd ma na celu dochody z taks cecho- 
wniczych i dobro publiczne, to powinien ułatwiać 
stconom przystęp do urzędu a wagmistrzom dać tyle, 
aby oni oni mogli skromnie z tej płace wyżyć i ce- 
chownictwa nie traktować jako poboczne zatruduie- 
nie, wymagać od nich, aby urzędowali codziennie, a 
przez to zapobiegnie się złym następstwom, które po- 
wyżej opisaliśmy. 

Wadliwym jest ustrój urzędów cechowniczych, 
albowiem takowe istnieją tylko po miastach obwodo- 
wych, a rzadko w powiatowych, wskutek czego ce- 
chowanie jest bardzo utrudnione i połączone z koszta- 
mi, tak, że kupiec zapłaci 20 razy tyle kosztów po- 
dróży. ile samo cechowanie wynosi. A czyż na to nie 
ma rady? Nie łatwiejszego jak zaprowadzenie z urzę- 
du objazdki miasteczek w celu cechowania wag, a 
osiągnąć można skutek. 

Wprawdzie odnośna ustawa na to zezwula, lecz 
nie wkłada obowiązku ani na wagmistrza, ani na 
gminy, ustawa bowiem powiada, że na życzenie stron 
lub gminy może wagmistrz wyjechać do cechowania 
wag po za urzędem. 

Uderzmy się więc w piersi i powiedzmy szcze- 
rze, czy opłacalibyśmy nasze podatki zarobkowe, czyn- 
szowe etc., gdyby nas do tego nie zmuszano, egzeku- 
tywą? a czyż nie byłoby to poniekąd Śmiesznem, 
zrobić której gminie propozycyę, by sprowadziła egze- 
kutora podatkowego w celu fantowania stron za po- 
datek. Cechowanie więc miar i wag jest to ów do- 
browolny podatek, który strony opłacają, lecz gdy ich 
się do tego nie zmusza, mało jest takich uczciwych, 
którzy dobrowolnie zapłacą i dadzą swe wagi zace- 
chować. Ustawa więc powyższa o cechowanin po za 
urzędem, jest niepraktyczną, 


Saeolera 


Kraków d. 19. września. 
(Koresp. Gae. Nar.) 


(a) Od soboty przedmiotem rozmów na 
bruku krakowskim jest wyłacznie cholera. Mimo 
atoli uczynionego alarmu o wybuchu tej epide- 
mii na Podgórzu i mimo rozlepienia dziś nad 
wieczorem ogromnych obwieszczeń o stwierdze- 
niu jej, — publiczność krakowska jest zupełnie 
spokojną. Spokój ten i pewność siebie dochodzą 
do tego stopnia, że we wszystkich kawiarniach, 
cukierniach i restauracyach podają zwykłą wodę 
a nie przegotowaną, choć jest to jeden z naj- 
ważniejszych środków ostrożności, 

De facto też nie istnieje uzasadnienie oba- 
wy rozszerzenia się epidemii, jeśli tylko środki 
ostrożności w całej pełni będą zastosowane. Do 
dziś poniedziałku wieczorem zachorowało 
dotychczas razem 14 osób, z któ- 


wyzdrowiały już albo mają się lepiej. Zmarły: 
Zadęcka ma Podgórzu, Malinowska w Krakowie 
na ul. Stolarskiej, robotnik Parafiński na Pod- 
górzu i Ryfka Blitzner również na Podgórzu. 

Na podstawie rozporządzenia namiestnictwa 
ma być od dziś (dziś przy kuryerskim pociągu o 
godz. 9 m. 20 wieczorem nie zastosowano jeszcze 
tego) zarządzaną rewizya sanitarna podróżnych, 
odjeżdżających z Krakowa we wszystkich kie- 
runkach na dworcu kolejowym w Krakowie i na 
dworcu w Podgórzu-Płaszowie. P. radca Laskow- 
ski wydelegował lekarza rządowego dra Ponikłę 
do dyrekcyi kolei pastwowych i naczelnika stacyi 
kolei północnej, celem obrania lokalów rawizyj- 
nych i omówienia całego toku postępowania. Na 
podstawie tego porozumienia odbywa się jaż dziś 
o godz. 2 popołudniu na dworcach w Krakowie 
i w Płaszowie rewizya podróżnych i pakunków. 
Do rewizyi tej wyznaczeni zostali: w Krakowie 
pp. dr. Blatteis (młodszy) i dr. Szhumann, w Pła- 
szowie zaś dr. Rutkowski i dr. Krzyształowicz. 
Stacye Podgórze-miasto, Podgórze-Bonarka i Zwie- 
rzyniec, zostały zamknięte. Zandarmerya zaś ma 
polecenie, aby w Zabierzowie czuwać nad ru- 
chem podróżnych w tamtejszej stacyi. Z polece- 
nia zaś jeneralnej inspekcyi kolei państwowych 
od wczoraj wieczorem został wstrzymany ruch 
pociągów osobowych na linii cyrkumwalacyjnej 
z Krakowa do Bonarki. 

Od czasu wybuchu cholery w gub. lubel- 
skiej zarządzono na austryackich granicach od 
Rosyi, odbieranie paszportów od osób jadących 
z miejscowości podejrzanych a wydawanie im 
tymczasowego poświadczenia. Paszporty odsyłane 
zostają przez władzę policyjną z granicy do ma- 
gistratu owej miejscowości, do której podróżny 
podał, iż się udaje. Podróżny przybywszy tam, 
winien bezzwłocznie zgłosić się do magistratu 
lub fizyka, poddać się obserwacyi i dopiero po 
dniach pięciu może odebrać paszport. Obecnie 
rozporządzenie to jest tutaj ściśle wykonywane. , 

Obwieszczenie magistratu krakowskiego, o 
którem wspominam na czele korespondencji, za- 
wiera zawiadomienie, iż stwierdzono wypadki 
cholery i podaje następujące przestrogi i wska- 
zówki : ; 

„Cholera azyatycka nieprzenosi się z czło- 
wieka na człowieka przez powietrze, pot lub wy- 
dech; leez tylko przez to, Że w wymiocinach i 
stoleach osób na tę chorobę zapadłych, znajdują | 
się materye zaraźliwe, które dostając się wprost 
lub pośrednio do przewodu pokarmowego innych 
osób, wywołują u nich znów cholerę. 

Ztąd wypada, że pielęgnować można bez 
żadnej obawy chorych na cholerę z tą tylko 
ostrożnością, żeby palcami nie przenieść do ust 
owych materyj zaraźliwych, mieszczących się w 
wymiocinach i stoleach osób chorych na cholerę 
i we wszystkich przedmiotach, jak: bielizna, po- 
ściel, odzież, meble, podłogi itd. zanieczyszezo- 
nych przez nich. Każdy przeto, kto styka się 
z chorymi na cholerę lub przedmiotami przez 
nich używanemi 1 zanieczyszczonemi, powinien 
jak najstaranniej wystrzegać się dotknięcia się 
swemi rękami ust własnych i przed każdym je- 
dzeniem i piciem jak najdokładniej umywać so- 
bie ręce 59, wodą karbolową, która niszczy zu- 
pełnie zaraźliwość wymienionych materyj. 

Pierwiastek zaraźliwy cholery mnoży się 
z nadzwyczajną szybkością nietylko w przewo- 
dzie pokarmowym ludzi na nią zapadłych, lecz 
także w ziemi, wodzie gruntowej, pokarmach i 
napojach; niszczy go zać zupełnie ogrzanie do 
stopnia wrzenia i rozmaite środki desinfekcyjne, 
mianowicie kwas karbolowy. Ztąd więc wypada 
naprzód, iż nie wolno ani wymiocin, ani stoleów 
osób chorych wylewać na ziemię lub do wy- 
chodków, nie zniszczywszy wprzód ich zaraźli- 
wości przez dodanie w równych objętościach 10 
procent kwasu karbolowego surowego, tudzież iż 
nie powinno się bezwarunkowo używać wody stu- 
dziennej, mleka inaczej, jak po przegotowaniu 
przez pół godziny, a potraw mięsnych, owoców 
! jarzyn jedynie po ponownem za każdym razem 
ogrzaniu do stopnia wrzenia wody. Nie wolno 
też przechowywać żadnych pokarmów, tytoniu, 
cygar 1 napojów w pokojach, w których leżeli 


m 


wały. 

„Ponieważ w Krakowie, ani w bezpośre- 
dniem jego sąsiedztwie, nie ma ani jednej siu- 
dni, ani jednego źródła z wodą całkiem bezpie- 
czną, lub taką, do którejby nie mogły się dostać 
materye zaraźliwe cholery, przeto ostrzega się 
mieszkańców Krakowa, by podczas całego prze- | 
biegu epidemii, używali nietylko do picia i przy- 
rządzania potraw, lecz nawet do płukania mięsa | 
i jarzyn, mycia naczyń i podłóg, jedynie i wy-| 
łącznie wody za każdym razem świeżo ŻE | 
towanej.* 


Lwów d. 20. września. 


Z powodu wiadomości o pojawieniu się 
cholery w Krakowie, rada zdrowia m. Lwowa: 
odbyła wczoraj nadzwyczajne posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta p. Mochnackiego. 
Na wstępie zawiadomił prezydent radę, iż sta- 
cyę ratunkową z noeng i dzienną służbą lekar- 
ską otwarto z dniem wczorajszym w gmachu ra- 
tuszowym. Również zaprowadzono stałe pogoto- 
wie lekarskie na głównym dworcu, W ratuszu 
pełnią służbę lekarze: dr. Hellman i dr. Lan- 
dau, zaś na dworcu dr. Frankowski i dr. Gołę- 
biowski. Oprócz tego urzędować będzie pogotó-| 
wie lekarskie na ©woreu Podzamcze. Szpital 
choleryczny będzie w tym tygodniu got ”y. 

W ciągu obrad uchwalono na wniosek dr. | 
Merczyńskiego nakazanie fabrykantom wody so- 
dowej używanie wody destylowanej, dalej na 
wniosek dr. Longchampsa uchwalono zabronić , 
lepienia plakatów pośmiertnych po rogach ulie, ' 
wreszcie uchwalono żydowskie uliczki na Żół- | 


Brodera, który swą kancelaryą przenosi z Bochni do 
Przemyśla. 
Stypendyum monarsze. W akademii górni- 
czej w Przybramie, w Czechach, nadaue będzie z 
początkiem roku szkolnego 1892/93 jedno z dwóch 
ufundowanych tem stypendyów w złocie im, Franci- 
Bzka Józefa w rocznej kwocie 300 zł w złocie. Po- 
dania winny być wniesione najpóźniej do dnia 12 
października, do generalnej dyrekcyi najwyż. fundu- 
szów we Wiedniu REELI 
Nieszczęśliwy wypadek. Dziś rano podczas 
krzyżowania się pociągów na stacyi kolejowej w G 6- 
dku, osubowego l. 3 idącego w kierunku ze Lwowa 
do Krakowa i ciężarowego l, 75 dążacego w kie- 
runku przeciwnym, chciał zeskoczyć ze stopnia po- 
ciagu ciężarowego hamowniczy Wilbelm  Kiejha. 
W tej chwili jednakże maszyna pociągu osobowego 
porwała Kiejhę za ubranie i rzuciła go na ziemię. 
W tym upadku pękła czaszka nieszczęśliwego. Nie- 
przytomnego odwieziono pociągiem osobowym do Lwo- 
wa, gdzie oddano go do szpitala powszechnego. Ży- 
ciu jego grozi poważne niebezpieczeństwo. 
Samobójstwo. Dziś około godz. 9. rano ode- 
brała sobie życie 17-letnia służąca Jewka Romanko, 
obwiesiwszy się na zawiasach u drzwi w domu pod 
1. 6 przy ul. Kościuszki, gdzie pozostawała w służbie, 
Zwłoki po skonstatowaniu śmierci przez lekarza miej- 
skiego, odstawiono do kostnicy szpitala powszechne- 
go. Przyczyna samobójstwa niə jest wiadoma, gdyż 
denatka poprzednio niczem nie zdradzała zamiaru 
pozbawienia się życia, a jej chlebodawczyni zupełnie 
była zadowolona z jej prowadzenia się. 
Alarmująca pogłoska rozeszła się dziś w po- 


kiewskiem przedmieściu skrapiać rozcieńczonym łudnie, a mianowicie, że służąca radcy p. X., mie- 
kwasem karbolowym, a to w cela usunięcia  szkającego przy ul. Sykstuskiej, zachorowała na cho- 
ztamtąd żydowskich przekupniów ze wstrętnemi lerę. Dano znać o tem magistratowi, a lekarz peł- 
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straganami. 

Poruszono wreszcie przykrą pogłoskę, która 
się rozeszła w naszem mieście, a mianowicie 
jakoby niektórzy mieszkańcy przedmieścia Ja- 
nowskiego odgrażali się podpaleniem szpitala ' 
cholerycznego, gdy ten będzie już wykończonym. 
W groźbie tej leży tyle potworności i zabobonu, 
że trudno prawie uwierzyć, aby powstać ona 
mogła w dzisiejszych czasach, choćby w głowach 
najciemniejszego ludu. Na każdy jednak sposób, 
wszelkie możliwe środki ostrożności zarządzone 
zostana. 

Właściciele i zarządcy domów we Lwowie 
otrzymali wczoraj z magistratu broszurkę p. te: | 
„Pouczenie o cholerze i o zastosowaniu się w 
czasie panowania tejże”, ułożone przez kraj. | 
radę zdrowia. Pouczenie to należy w każdym | 
domu wszystkim partyom dać do odezytania 1 
zalecić do ścisłego przestrzegania. 4 | 

Wczoraj rozpoczęła się ponowna rewizya 
domów w całym Lwowie. Do pomocy komisyi | 
i organów magistrackich dodani zostali È 

| 


|| 


policyjni. Wszelkie niewłaściwości zostaną na - 
tychmiast na koszt dotyczących usunięto bez 
względu na jakiekolwiek sprzeciwy. 

Z Wiednia telegrafuja: Ministerstwo oświa- 
ty wezwało wszystkich profesorów, pełniących 
funkcye przełożonych oddziałów w szpitalach 
publicznych, aby z powodu grożącego niebezpie- 
czeństwa cholery wrócili natychmiast na swe 
stanowiska. 


Wiadomości o cholerze z Niemiec są dość 
uspokajające. W Hamburgu od niedzieli liczba 
umiergjących ha- eholerę stale się zmniejsza. 
Wezoraj było 16ż zasłabnięć a 50 wypadków 
śmiertelnych. Przybył do Hamburga korespon- 
dent Stanhope, któremu Pasteur szezepił cho- 
lerę. Reichsanzeiger ogłasza opinię komisyi cho- 
lerycznej, która utrzymuje na podstawie dotych- 
czasowych doświadczeń, że cholera nie została 
nigdy rozszerzona przez inne towary jak tylko 
przez te, których dowóz z dotkniętych zarazą 
miejscowości już teraz jest zabroniony. Reichs- 
anzeiger wzywa tedy do podjęcia zwyczajnych 
stosunków handlowych z Hamburgiem. W Ber- 
linie oprócz ostatnich 3 wypadków cholery, 
zawleczonych z Hamburga, nie zdarzyło się ża- 
dne dalsze zasłabnięcie z objawami choleryczne- 
mi. W Paryżu zachorowało onegdaj na cho- 
lerę osób 50, umarło 13, w Havre zachorowało 
6 umarło 3. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 20. września 1892 r. 
Zapiski osobiste. P. namiestnik hr. Kazi- 
mierz Badeni wyjechał wczoraj wieczorem do Kra- 


kowa. 


Mianowania. Prof. Aleksander Barwiński, 
mianowany został nauczycielem głównym przy lwow- 
skiem seminaryum nauczycielskiem. 

Ze sfer kościelnych. Proboszcz czerniowie- 
cki ks. Kajetan Kasprowicz, został kanonikiem ho- 
norowym ormiańskiej kapituły lwowskiej, 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Ś. 
p. dr. Aleksandra Lecha odbędzie się w kościele OO. 
Jezuitów we czwartek dnia 22 b. m. o godzinie 10 
przed południem, jako w rocznicę jego śmierci. 


Stypendya. Ks. Adam Sapieha nadał z fun- 
dacyi śp. ks. Leona Sapiehy na rok szkolny 1892/3 
stypendya przeznaczone dła uczniów, którzy po ukoń- 
czeniu nauk w kraju, chcą kształcić się dalej zagra- 
nicą, po 500 zł. rocznie: FKdwinowi Bronisławowi 
dw. im. Hauswaldowi, elektrotechnikowi, na kształ- 
cenie się w Zurychu, oraz Leonowi Wojciechowi dw. 
im. Korybskiemu, ukończonemu juryście, na odbycie 
kursu handlowego w Lipsku. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Józefa Jordana, właściciela dóbr, na prezesa, 
a Emila Leszczyńskiego, przełożonego obszaru dwor- 
skiego w Łobozwi, na wiceprezesa rady powiatowej 
w Lisku. 

Sprawy pocztowe. Eraryalny urząd poezto- 
wo-telegraficzny w Szczawnicy Z dniem dzisiejszym 
został zwiniętym. 

Z lwowskiej politechniki. Wpisy słucha- 
czów do szkoły politechnicznej we Lwowie rozpoczną 
się dnia 1. października i trwać będą do 14. tm. 
Nowo wstępujący słuchacze zwyczajni do którego- 
kolwiek wydziału mają się zgłaszać od 1. do 4. pa- 
ździernika u dziekana tegoż wydziału, słuchacze zwy- 
czajni dawniejsi i słuchacze nadzwyczajni zaś mają 
się zgłaszać u dziekana od 1. d? 8. października. 

Polska ochronka w Cisszynie. Przed kil- 
ku dniami pisaliśmy szerzej o pięknym projekcie za- 
kupna domu w Cieszynie, w którym  pomieszczoną 
by być mogła ochronka dla polskich dzieci pod do- 
zorem zakonnic ze Zgromadzenia PP, Felicyanek. 
Sprawą tą, sądzimy, zajmie się sSzezerze cała nasze 
społeczeństwo. Donosimy więc, że wczoraj przyjecha- 
ły do Lwowa dwie Szlązaczki, celem wyjednania po- 
parcia i subwencyi na powyższe kupno domu pol- 
skiego i nie wątpimy, że poparcia swego nikt im 
nie odmówi, 


niący służbę udał się do chorej — i stwierdził zwy- 
kły zupełnie objaw słabości żołądkowej, 

Fułszywą wiadomość podało wczoraj jedno 
z pism porannych, jakoby w domu przy ulicy Ł&y- 
czakowskiej l. 13 zdarzyły się dwa wypadki czarnej 
ospy. Wiadomość ta jest z gruntu nieprawdziwą, 
gdyż w kamienicy tej od dłuższego czasu nikt na 
ospę nie chorował ani nie choruje. 


Kasztany na skwerze placu halickiego zaczęły 
na nowo kwitnąć, jak gdyby miało drugi raz w tym 
roku przyjść lato. W nocy i nad ranem panował 
dziś przymrozaek — w południe temperatura się ocie- 
pliła a termometr wskazywał 20” R. ciepła. 

Powszechna wystawa krajowa w r. 1894. 
Prawdziwie obywatelskim jest dotychczasowy udział 
Rad powiatowych w poparciu usiłowań, mających na 
celu istotnie krajową i powszechną wystawę, któraby 
nie była czczą zabawką, lecz stała się wiernem po- 
lem popisu prac krajowych w zakresie rozwoju eko- 
nomicznego. Rady powiatowe pojęły trafnie, że nie- 
tylko stolica i poszczególni amatorowie, wielcy pano- 
wie, wystawę stworzyć powinni, że cała ludność po- 
winna wziąć w niej udział — i tem tłómaczy się 
coraz liczniejsze przystępowanie Rad powiatowych do 
subskrypcyi na cele wystawy, oraz wybieranie dele- 
gatów do komitetu, po większej części samychże pre- 
zesów Rad powiatowych. Dotychczas powzięło już 
odnośne uchwały 26 Rad powiatowych. Z tych 10 
Rad wyznaczyło już kwoty subskrypcyjne w ogólnej 
sumie 2.800 zł. w. a., w innych zapadną uchwały 
pod tym względem przy załatwieniu preliminarzy po- 
wiatowych. Spodziewać się należy, iż właśnie przy 
uchwaleniu preliminnrzy wstawi i reszta Rad powia- 
towych odnośne subwenlcye na rzecz wystawy, W 
dalszym ciągu dat, któreśmy już dotychczas podawa- 
li, uchwaliły: Rada pow. przemnyska 500 zł, dele- 
gatem wybrany dr. Aleksander Dworski; samborska, 
del. Z, M. Serwatowski; stanisławowska 500 zł; 
złoczowska 250 zł., del W. Grnoiński; sanocka 250 
zł, del. Kazimierz Wiktor; łańcucka 100 zł., del. 
Roman hr. Potocki; staromiejska 100 zł., del, Ka- 
zimierz Bielański; turecka, del. B. Osuchowski; pod- 
hajecka, del. Edward Lityński; jarosławska, del. ks. 
Jerzy Czartoryski; niska, del. Władysław Komoro- 
wski; lwowska, del. ks. infułat F. Zabłocki; Śnia- 
tyńska, del. Wł. Zagórski; rzeszowska, del. Stani- 
sław Jędrzejowicz. 


Wspaniała ofiara. W Dzienniku poznań- 
skim czytamy: „P. Wiktor Osławski, który wzbo- 
gacił zbiory „Muzeum narodowego w Krakowie* 
prawdziwie królewskiemi darami, złożył świeżo na 
ręce ministra Zaleskiego półtora miliona franków 
do dyspozycyi na cele patryotyczne i użyteczności 
publicznej w Galicyi, jako jedynej dzielnicy ziem 
polskich, cieszącej się pełną swobodą wyposażania 
i rozwijania instytucyj ojczystych 1 bezpiecznego uży- 
wania funduszów na cele narodowe, bez obawy chy- 
bienia ich lub spaczenia przez kogobądź, Jakie mia- 
nowicie przeznaczenie hojny ten dar otrzyma, nie 
wiadomo jeszcze. Doszło tylko już do wiadomości 
publicznej to jedno, że pewna część jego ma być 
użyta na utworzenie stałych stypendyów dla docen- 
tów wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie, co z 
wszelkim uznaniem przyjąć należy, ponieważ docenci 
nie pobierają wcale pensyi, korzystając jedynie z bar- 
dzo zazwyczaj sz'zupłych dochodów 2 tak zwanego 
„czesnego* od słuchaczy, fuudusz zaś p. Osławskie- 
go zapewni każdemu docentowi stałą pensyę przez 
4 lata, Słychać, że druga część funduszu przezna- 
czóną ma być na stypendya szkolne. Jeśli tak jest 
istotnie, to trudno powstrzymać się od uwagi, że 
stydendyów szkolnych Galicya ma dosyć, może na- 
wet za wiele, wobec czego byłoby pożądanem raczej, 
aby darowanych funduszów użyto na cele nierównie 
pilniejsze, np. w kierunku ekonomicznego podniesie- 
nia kraju“. 

Z Krakowa piszą nam; Dyrektor teatra p. 
Glickson umówił się 2 p. Lubiczem, byłym reżyse- 
rem tntejszej sceny, że tenże wystąpi obecnie dzie- 
sięć razy w teatrze krakowskim, Pierwszy występ 
p. Lubicza miał się odbyć we wtorek 20. bm. Dziś 
atoli w poniedz.ałek rano zjawiła się deputacya imie- 
niem artystów krakowskich u dyrektora p. Glieksona 
z oświadczeniem, że jeśli występy p. Lubicza nie 
zostaną odwołane, oni podają się bezzwłocznie do 
dymisyi. Skutkiem tego p. Glickson cofnął występy 
p. Lubicza i we wtorek zamiast „Szczęścia małżeń- 
skiego“ dany będzie „Rewizor z Petersburga“, 


Z Jasła. P. minister Ziemiałkowski opuścił 
temi dniami na zawsze swą rezydencyę w Dębowcu, 
gdzie przez 15 lat rokrocznie znachodził w zaciszu 
wiejskiem odpoczynek. P. Ziemiałkowski udał się 
na sejm do Lwowa, a ztąd uda się wprost na stały 
pobyt do Wiednia. 

Z Przemyślan donoszą: Rada powiatowa w 
Przemyślanach uchwaliła nabyć na własność realność 
dla pomieszczenia biura i w tym celu zaciągnąć po- 
życzkę w kwocie 10.000 zł. Ponieważ obciążenie po- 
wiatu przemyślańskiego łącznie z zamierzoną poży- 
czką przekroczy ustanowioną $ 24 ustawy o reprez. 
powiat. granicę 50 pre. podatków bezpośrednich, 
przeto na prośbę tej reprezentacyi postanowił Wy- 
dział krajowy przedstawić Sejmowi projekt ustawy, 
zezwalający radzie powiatowej w Przemyślanach za- 
ciągnąć, imieniem powiatu przemyślańskiego, w ie- 
dnym z krajowych zakładów kredytowych pożyczkę 
w Bumie 10.000 zł, 


Pamiątka po Kolambie. W ostatni.j Ga- 
zacie Warsz"wsktej Kajetan Kraszewski zami»szcza 
nadzwyczaj ciekawą wiadomość o cennej a nieznanej 
pamiątce po Kolumbie. Pamiątką tą jest dnży medal 
z wizerunkiem hiszpańskich królestwa Ferdynanda i 
Izabelli i ze stosownemi napisami, odbity i ofiarowa- 
ny Kolumbowi za odkrycie Ameryki przy sławny. 
po powrocie jego z podróży wjeździe do Barcelony. 
Medal z grubym łańcuchem złotym znajdował się w 
szkatułce bebanowej bez widocznego zamkn z pięciu 
jedynie na wierzchu złoconemi rzeźbionemi medalio- 
nami, które się na wszystkie strony obracać dawały, 
ale dopiero przy pewnem ich ustawieniu wieko szka- 
tułki odskakiwało. Właścicielem tego cennego zabyt- 
ku, który rodzina Kraszewskich niejednokrotnie ogla- 
dała, był pułkownik Chłusowicz, ożeniony z Hiszpan- 
ką. Pani Chłusowiczowa pochodziła z Tudeli około 
Valadolidu i była jedyną wnuczką ostatniego potom- 
ka Kolumba w prostej linii. Pozostawiła ona có- 
reczkę Dolores, którą następnie wzięła na wychowa- 
nie Olga z hr. Potockich br. Naryszkinowa. Sam 
Chłusowicz zamieszkiwał od r. 1813 w Słonimskiem, 
w gub. grodzieńskiej, pomiędzy krewnymi swymi i 
przyjaciółmi; czas jakiś pozostawał w domu ówcze- 
snego marszałka szlachty Brońskiego. Osoby wzmian- 
kowane oraz starsi ludzie w prużańskiem i słonim- 
skiem może jakie wiadomości o pamiątce tej posia- 
dają, a teraz właśnie chwila najodpowiedniejsza, aby 
ją światu pokazać. Nie ulega wątpliwości, że podo- 

ibnej pamiątki na żadnej z wystaw kolumbowych nikt 
dotąd nie przedstawił, 


W przystępie szału. Książe Antoni Radzi- 
wiłł, generał pruski i ordynat, dostał napadu niebez- 
piecznego szaleństwa i manii prześladowczej. Osta- 
tniej sobosy, jadąc na polowanie dworskie do Spały, 
zatrzymał się w Berlinie. W niedzielę rano stanął 
książę z dubeltówką i dwoma rewolwerami przy 
oknie i zaczął strzelać do przechodniów. Dwóch słu- 
żących ciężko jest rannych. Ponieważ nikt się nie 
ważył zbliżyć do szalonego, musiano zawezwać stra- 
ży pożarnej, która księcia tak długo oblewała wodą, 
aż prawie cały pokój był nią. napełniony. Gdy i ten 
środek nie pomógł, udano się o pomoc wojskową. 
Dopiero po kilkogodzinnych usiłowaniach udało sią 
księcia rozbroić i związać 

Skandal na torze wyścigowym. W Wie- 
dniu podczas onegdajszych wyścigów zdarzyła się 
przykra awantura. Rotmistrz Fraenkel użył szabli 
przeciw własnemn kuzynowi, który go obraził, Rana 
jest lekką. Stało się to w pobliżu loży, którą zajmo- 
wała arcyksiężna Teresa i arcyksiążę Ferdynand, 

Z brnku. Czeladnik krawiecki Jan Moss wraz 
2 kilku przyjaciółmi napadł wczoraj za rogatką żół- 
kiewską Juliana Ob. W zaciętej bójce ztąd wynikłej, 
Julian Ob. został dość ciężko pobity. Mossa zaś od- 
stawił patrol wojskowy do aresztów policyjnych. 

Ogromny tłum ludu towarzyszył dziś rano 50 
żołnierzom policyjnym, którzy eskortowali 18 żydów, 
Przyaresztowanych za sprzedawanie niedojrzałych o- 
woców. 

Zmarli. We Lwowie: Kajetan Wirski, ofi- 
ciał pocztowy, przeżywszy lat 50; Michał Seidmann, 
asesor gminy, przeżywszy lat 66; Heliodora Wojglo- 
wa, żona profesora gimnazyalnego i Władysława Go- 
łembiowska, wdowa po profesorze i historyku Edwar- 
dzie Gołembiowskim. 


Stan powietrza. 
mieliśmy pogodę ; 
padła. 

Barometr idzie w górę, 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w południe 769 mm. 

Prognoza na doby dnia 21. września r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
południowo-zachodni, co do siły słaby (1—2), śre- 
dnia temperatura doby podniesie się do 14°C.. nie- 
bo będzie prawie czyste, a względna wilgotność po- 


Przez całą ubiegłą dobę 
temperatura jednak znacznie 0- 


wietrza zmniejszy się do 750/. Opadu nie będzie, 
pogoda. 
dmten, dnia 21. września. św. Mateusza. 


— św. Joakima. 


Lombroso o kobietach. 


W jednym z „Przeglądów* francuskich uka- 
zał się nareszcie artykuł Cezara Lombroso „o pra- 
wdomowności kobiet*, który już przed swem opu- 
blikowaniem, przedstawionym będąc przez Karola 
Richeta paryskiemu Towarzystwu psychologii 
ltzycl gicznej, stał się przedmiotem gorących 
sporów i krytyki tak uczonych, jak wielu czaso- 
pism zagranicznych. Oto sąd Lombrosa. 

Zanim się przedsięweźmie trudne zadanie 
szczegółowego i wszechstronnego zbadania ko- 
biety-zbrodniarki i kobiety-waryatki — należy 
przedewszystkiem zbadać kobietę normalną. Spo- 
strzegamy w niej pewien zbieg czynników, dość 
dziwnych, a spowodujących niektóre wypadki 
chorobliwe, jakie stanowią bezpośredni wynik jej 
fizyologicznej organizacyi, oraz warunków towa- 
rzyskich pod których władzą żyć ona musi. Za- 
znaczmy naprzód, iż pod względem patologicznym 
obie płei dorównywają sobie wzajemnie. Tak np. 
jeżeli mężczyzna odznacza się zuchwalstwem, 
bezwstydem, scbkowstwem i żądzą panowania, 

j to kobieta natomiast jest chytrą i kłamliwą. 

Zbytecznem byłoby wykazywanie tego, iż 
| Istnieją dalej w życiu kobiet pewne, peryo- 
dycznie się powtarzające zjawiska, z któremi one 


kłamstwo jest rzeczą nałogu, jest znamieniem 
| muszą ukrywać się przed mężczyznami. W okre- 


fizyologicznem kobiety: mbiemanie ogółu uświę- 
ciło oddawna ten pogląd. Niezliczone są też 
przysłowia, napomykające o tym przedmiocie. 
Dość jest zresztą posłuchać słodkiej rozmo- 
wy kobiet, które przed chwilą przypinały sobie 
wzajemnie łatki za oczami, albo jeszcze dość jest 
przypomnieć, iż prawodawstwo wszystkich ludów 
zawsze lekceważyło świadectwo kobiety. Do dziś 
daia w kodeksie tureckim świadectwo jednego 
męzczyzny równoważy zeznania dwu Świadków 
kobiecych. 
Przyczyny tej szczególnej biegłości kobiet 
w kłamstwie s4 najrozmaitsze. 

f A więc przedewszystkiem słabość; isto- 
ty ciemiężone, nie posiadające siły niewolnicy, 
zmuszone są uciekać się do wybiegów i kłam- 
stwa. 
sie tym niezmiernie pospolitą u kobiet rzeczą jest 
| kłamstwo w połączenin ze złośliwością, oraz ze 
| zdradzieckiemi wybiegami (Jeard, La Femme)“. 

Trzecią przyczyną jest wedle Lombrosa 
wstyd. rzeczywistości nie wolno kobiecie 
odsłonić żadnego z jej uczuć miłosnych. Mężczy- 
zna może powiedzieć kobiecie, że ją kccha, ale 
kobieta naraża reputacyę swą, gdy się poważy 
dać do zrozumienia mężczyźnie, że jest przez nią 
kochany. 

Nawet wewnętrzne syrawy życia organi- 
cznego są dla kobiety przedmiotem wstydu i co- 
dziennie zmuszają ją do kłamstwa. 

f a czwartem miejscu stawia współzawo- 
| dnictwo miłosue, zmuszające do ukrywania wad 
i braków, wieku, chorób, słowem wszystkiego, 
co mogłoby szkodzić w oczach mężczyzn: popy- 


cha ono jeszcze do udawania bogactwa lub Za- 4 = Ulgi przy zaknpnie kainitn. 
możności, albo też do naśladowania pewnych ; rozporządzenia ministerstwa skarbu, sprzeda 


przymiotów wyższych, które mężczyzna widzi 
niechętnie we własnej swej towarzyszce. f 

Z kolei następuje: żądza stania się 
zajmującą l 

Kobieta, będac słabą, uczuwa, tak samo jak 
i dziecko, potrzebę opieki, opieka mężczyzny 
stanowi dumę jej i szczęście. 

Miłość kobiet nawet jest w gruncie poszu- 
k,waniem, potrzebą opieki, to zaś stanowi nową 
przyczynę, dla której wielokrotnie okazują się 
one słabszemi, aniżeli są naprawdę, 

Podatność wobec suggesty! dosięga w ko- 
bietach stopnia najwyższego. Łatwo wierzą one 
wszystkiemu, co im się wypowiada lub co wy- 
myślą same. (o większa, niekiedy mniej trwale 
ujmują one prawdę, tak, że mogą bez wysiłku 
od niej się oddalić. Uważny spostrzegacz zoba- 
czy nieraz, jak wymyśliwszy czasem jakieś 
oszezerstwo na przyjaciółkę, w końcu same po- 
czynają w nie wierzyć. Skłonność do kłamstwa 
bywa w nich tem większa, że fałsz i prawda 
pematwają się niekiedy w ich umyśle. Kłamstwo 
ich tedy bywa częstokroć bezwiedne. | 

Obowiązki macierzyństwa wreszcie zmuszają 
kobietę częstokroć do kłamstwa, całe bowiem wy- 
chowanie dziecka jest szeregiem udatnych lub 
niedorzecznych fałszów, których celem jest bądź 
zatajenie pewnych stosunków życiowych, bądź u- 
krycie własnej swej niewiadomości, bądź też po- 
prowadzenie dziecka drogą pewnej uznanej etyki, 
a przy pomocy obaw i podniet, mających najczę- 
ściej podstawę urojoną. ' 

Surowy ten sąd znakomitego antropologa 
grzeszy brakiem gruntowniejszego rozbioru owych 
„fizyologicznych* podstaw kłamliwości kobiet. 
Czytelnik nie może tu nie zapytać siebie, czyli 
też czasem wszystkie przytoczone objawy fałszy- 
wości kobiet, o ile istnieją naprawdę, nie są li 
tylko wynikiem towarzyskiego ich położenia. Nie- 
mniej też nastręcza się mimowoli zarzut, iż do 
liczby „kłamstw“ niesłusznie zaliczono pewne po- 
stępki, będące poprostu tylko nabytkiem cywili- 
zacyi, stanowiącej wspólne dziedzictwo tak ko- 
biet jak i mężczyzn. 


z 


Teatr, literature | muzyk 


Z teatru. Od śmiechu trząsł się wczoraj te- 
atr cały. Wszak „Żołnierz krolowej Madagaska- 
ru‘ przypomniał sę łaskawej nań pamięci Lwo- 
wiau, lecz czemuż bie w osobie Wojdałowicza — 
że już nie tknę cieniów Zamojskiego? Musieli- 
śmy patrzeć, jak aktor może szablonem zabijać 
w sobie nawet zalety, których mu natura nie od- 
mówiła, a szarżą obudzić niechęć nawet widzów. 
P. Feldman, bo o nim mówimy, wszystko to zro- 
bił i jedynie dzięki pnie Sznage wrażenie to u- 
jemne wczorajszego wieczora zatartem zostało. O 
ile bowiem publiczność, eeniąc w grze p. Feld- 
mana intencye niezapomnianego autora, I jemu 
nie skąpiła oklasków, o tyle o grze przedstawi- 
cielki baletniey Kamilli najlepsze wydała świa- 
Gectwo, wywołując ją po drogim akcie trzykro- 
tnie. W roli tej bowiem rozwinęła pna Sznage 
wszelkie zalety swego talentu: finezyę i lekkość 
gry, która zwłaszcza w akcie LI. się ujawniła. 
Oklaski, jakiemi darzyła ją wczoraj publiczność, 
powinny wreszcie przekonać artystkę, że posiada 
ona wielką sympatyę i uznanie lwowskiej pu- 
blicznyści i że każdy jej występ mile jest wi- 
tany, co powinno przywrócić jej pewność siebie, 
która cechowała dawniej jej grę, póki uprzedzo- 
na krytyka tejże nie zważyła. 

Repertuar teatralny: W teatrze 
letnim: Dziś we wtorek „Dzień i noe", operetka w 
3 aktach Audrana. 

— Nr. 6. „Przeglądu Emigracyjnego* 
wyszedł we Lwowie i zawiera: Hmigracya ludu do 
Rosyi. — Łączność ekonomiczna z wychodźtwem, 
nap. dr. W. Ungar. — Odkrycie czwartej dzielnicy, — 
Język „polski, wiersz J. Reicha. Przybycie do 
portów. Poświęcenie 3 polskich Kościołów. — 
Rozmaitości. 
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joziai ekonomiezny. 


— Na wystawie budowlanej przyznano na- 
stępujące nagrody: 

Medale srebrne otrzymali: Homolacs, Że- 
leński, Wimmer, fabryka dachówek w Niepołomicach. 
92. Jan Lewiński i Spółka we Lwowie. 3. Suess et 
Comp. w Witkowicach, 4. Zygmunt Piotrowice, ślu- 
sarz we Lwowie. 5. Bogdanowicz. 6 Karol Otto, 
stolarz w Krakowie. 7. Bobrich Antoni, stolarz we 
Lwowie. 8. Jakubowski et Jarra w Krakowie. 

Bronzowe: 1. Domaszewicz, inżynier we 
Lwowie. 2. hr. Szembekowa w Węgierce 3, Erwin 
Müller, budowniczy, za cegły w Czerniowcach. 4, dr, 
Rosenzweig Dawid w Czerniowcach za kafle białe. 
5. Mieczysław Tapkowski w Tarnopolu. G. Jan Stan- 
kiewicz, Ślusarz we Lwowie. 7. Wojciech Kosiba, 
ślusarz we Lwowie. 8. Franciszek Schuster w Ozer- 
niowcach. 9, Huta szkła w Żółkwi. 10. Bracia Fleck 
we Lwowie. 11. Hudeczka - Jahoda, w Czerniowcach. 
12. Dworak Jan, szklarz z Wadowic. 13. Piotr Ha- 
ragimowicz we Lwowie. 14. Tuch w Krakowie, 15. 
Pelczarski we Lwowie, 18. Rogowski Andrzej, sto- 
larz w Przemyślu. 

Rozdano więc ogółem ośm srebrnych i szesna- 
Ście bronzowych medali państwowych. Dwa bronzowe 
zostały zaś dodatkowo przez sędziów zażądane i od 
komitetu u ministerstwa uzyskane, 

Listy zaszczytnego uznania. l. ka- 
tegorya nagród komitetowych otrzymali: Schimsercwa 
we Lwowie, książę Sanguszko w Tarnowie hr. 
Esterhazy w Totis (Węgry), Groszowieka fabryka 
cementu, „Podol“ czeskie towarzysto cementu, Hard- 
muth w Wiedniu, Roschka Adolf w Nesseldorf (Mo- 
rawa), Karol Schlimp w Wiedniu, Dietz w Woko- 
wicach, Union - Baugeselschaf, w Wiedniu, Barta et 
Tychy w Pradze, Hoffmann i Spółka Kirchdorf w 
Austryi. 

Listy uznania. 2. kategorya nagród ko- 
mitetowych dla wystawców: hr. Grocholski Ludgard 
w Pustomytach, Baranowski w Krzeszowicach, To- 
warzystwo „Kiefer“ w Oberalm (Salzburg), Słonecki 
Albin w Zadorowie, Kazimierz Granzow w Warsza- 
wie, Krasucki Mikołaj we Lwowie, Ryszard Rau- 
pach w Görlitz (Zgorzelice) Szląsk pr., Giovani Zu- 
liani we Lwowie, Liban i Spółka w Podgórzu, A. 
Kutzbach w Lipsku, Austryackie Tw, fabrykacyi 
cementu w Szczakowie, Jan Lewiński we Lwowie, 
Wilhelm Noah inż. w Sokalu, Karol Niernsee w 
Wiedniu, Kubin, Brich i Korzeniowski we Lwowie, 
J. Golichowski kierownik szkoły w Porembie, Igna- 
cy Gumiński w Zalesiu, Lorenzo Zarotti fu Pietro 
w Pirano (Istria). 

Listy pochwalne. 3. kategorya dla 
współpracowników i kierowników warstatu: Zanini, 
kierownik pracowni kamieniarskiej Schimsera, Mię- 
kiński, werkmistrz szkoły w Porembie. (€. d. n.) 
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wany jest 
od 15. b. m. kainit w stanie mielonym pod dotych- 
czasowemi warunkami i ostrożnościami z gwarancya 
zawartości 10 pre. czystego potażu, względnie 18 i 
pół pre. siarczanu potasowego bez opakowania loco 
magazyn saliny w Kałuszu po cenie jednego zł. za 
100 kilogramów. O tem rozporządzeniu zawiadomiło 
prezydyum namiestnictwa wszystkie starostwa, zaś 
Wydział krajowy wszystkie komitety towarzystw go- 
spodarczych we Lwowie i Krakowie, oraz wszystkie 
wydziały pow., z poleceniem zawiadomienia e tem 
kół interesowanych. Wydział kraj. przypomniał zara- 
zem powyżej wymienionym instytucyom i władzom 
autonomicznym, że w myśl rozporządzenia minister, 
nie ulega przeszkodzie, ażeby kainit wydawany był 
także towarzystwom rolniczym na wspólne zamówie- 
nie członków tych towarzystw. Wszyscy gospodarze 
muszą jednakowoż załączyć do podania o wydanie 
kainitu, certyfikaty, wystawione przez przynależne 
starostwa, nawet wówczas, gdy są członkami towa- 
rzystwa, kainit sprowadzającego. Wszelkie korespon- 
deneye w sprawie poboru kainitu wolne są od stem- 
pla według rozporządzenia ministerstwa skarbu. 


— Jarmark na koni zapowiedziany w Krako- 
wie na dzień 23. bm, został przez namiestnictwo z a- 
kazany. 


—- Wiedeń 19 września. Na wczorajszy targ przy- 
pędzono bydła rzeźnego: 3264 sztuk opasowego, 
659 z paszy i 735 sztuk chudego. Razem 4658 sztuk. 
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 342 sztuk opa- 
sowych, — sztuk z paszy i 109 sztuk chudych, z Bu- 
kowiny 439 sztuk opasowych. Ogółem przypędzono 
0 427 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia, a z Ga- 
licyi o 209 sztuk więcej. 

Ceny towaru przedniego były niezmienne, by- 
dło gorsze płacono o 1 zł, mniej niż w zeszłym ty- 
godniu. 

Nie sprzedano 241 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiński 
po 55 zł. — ct. do 61 zł. — ct. 
po 62 zł, — ct. do 64 zł, 
zł. — ct. do — zł, — ot. 

Bydło chude po 19 do 93 za sztukę, 


e woły opasowe 
» ZA towar przedni 
—- ct, wyjątkowo po 65 


Trzeci zjazd 


krajowych kupców i przemysłowców. 


Lwów dnia 20. września. 


Dziś o godz. 11. rano rozpoczęło się drugie 
plenarne posiedzenie Zjazdu kupców i przemy- 
słoweów pod przewodnictwem wiceprezesa zjazdu 
p. Schmidta, - który podziękowawszy za wybór, 
zaprosił sekretarza p. Włodzimirskiego do odczy- 
tania protokołu z ostatniego zgromadzenia. Z ko- 
lei odczytano telegramy nadeszłe od p, Bursy 
Stanisława, od Towarzystwa młodzieży kupiec- 
kiej w Poznaniu i od Tow. młodych przemy- 
słowców w Poznaniu. Następnie zabrał głos 
w sprawie powszechnej wystawy krajowej w r. 
1694 p. Włodzimirski, który przedstawił nastę- 
pujące wnioski: 1) Utworzyć powiatowe komitety 
wystawowe po wszystkich powiatach i we więk- 
szych miastach kraju. 2) Urządzić na placu wy- 
stawowym biuro Reprezentacyi Tow. kupców i 
przemysłowców dla zastępywania wystawców, 
3) Postaranie się w odpowiednej drodze, ażeby 
tak Wydział kraj. jakoteż Izby handlowo-przem. 
utworzyły fundusze na zaliczki bezzwrotne, tu- 
dzież zwrotne bezprocentowe, dla tych, którzy 
mimo swych zdolności nie mogliby, dla braku 
funduszów, wziąć udziału w wystawie. 4) Wy- 
stawa ma trwać od 1. czerwca do końca wrze- 
śnia 1594 roku. 5) Do nagród należy przypuścić 
także czeladników i robotników, którzy zajęci 
byli przy wykonaniu przedmiotów wystawowych, 
6) Na wystawę jako ściśle krajową nie należy 
dopuszezać zagranicznych wyrobów, z wyjątkiem 
wykonanych przez Polaków. 7) Do wystawy i 
n+gród dopuszczeni być mają także kupcy, któ- 
rzy przyczyniają się do rozpowszechniania wy- 
robów krajowych. Po krótkiej dyskusyi nad nie- 
któremi wnioskami przyjęto je bez zmiany. 

W dalszym ciągu referował pan Starkel 
imieniem odnośnej komisyi rzecz „O ile i w ja- 
kim kierunku projektowana reforma podatków 
bezpośrednich wpłynąć może na rozwój stosun- 
ków handlowo-przemysłowych.* Mowca omówi- 
wszy pokrótce rzecz całą, postawił imieniem ko- 
misyi wnioski, przyjęte en bloc przez zgromadzo- 
nych, a mianowicie: Zjazd uznaje za potrzebne 
1) ażeby władze przemysłowe przed wydaniem 
karty przemysłowej nie poprzestawały jedynie 
na badaniu przedłożonego świadectwa uzżdolnie- 
nia I praktyki rękodzielniczej, lecz zasięgaly opi- 
nii o kandydacie u dotyczącej korporacyi ręko- 
dzielniczej; 2) by władze przemysłowe postępo- 
wały z wszelką ostrożnością przy udzielaniu dy- 
spens, a zawsze przytem opierały się na zdaniu 
korporacji lub Izby handlowo-przemysłowej; 3) 
aby władze kontrołowały pilnie działanie ajen- 
tów podróżujących i wzbraniały im tego zajęcia, 


jeśli ono wiedzie do bałamucenia nieoświe- 
conych włościan — wyłudzania od nich wy- 
sokich opłat za dostarczone licho towary ; 


4) by referat spraw przemysłowych we władzach 
politycznych pierwszej jnstaneji powierzany by- 
wał siłom wytrawnym i z ekonomicznemi sto- 
sunkami powiatu dobrze obeznanym ; 5) ażeby 
warsztatom pomocniczym, przy młynach, tarta- 
kach, przedsiębiorstwach naftowych itp. wzbro- 
nić samodzielne wykonywanie robót na rzecz 
obcych; 6) by produkcya rękodzielnicza w do- 
mach karnych tylko w takim razie była dopu- 
szczoną, jeśli będzie w związku ze spółkami za- 
robkowemi i gospodarskiemi, któreby się posił- 
kowały więźniami jako siłami roboczemi, 
Następnie przemawiał p. Lewieki w spra- 
wie „w jakim kierunku należy dążyć do zmiany 
ustawy przemysłowej z r. 1553 celem usunięcia 
nieuczciwej konkureneyi*. Mowca odczytawszy 
10 wniosków w tej sprawie, motywował je na- 
stępnie. Wnioskami tymi, które następnie przy- 
jęto, domaga się zjazd, by rozkład stopy podat- 
kowej oddano wyłącznie autonomicznym ko- 
misyom szacunkowym, przewidzianym nową 
ustawą. 

W komisyach tych maj 
stanowczym opodatkowani, 
z doradczym. Wszystkie fasy 


ą zasiadać z głosem 
urzędnicy zaś tylko 
asye winny być znie- 
Slowe. a tem samem powinny zniknąć z ustawy 
wszelkie postanowienia kar za zatajenie i fałszo- 
wanie fasyj. Rekursy mają być rozstrzygane 
przez osobne komisye podatkowe i to najdalej 
Zgromadzenie uznaje 
kowego jako za wy- 


w ciągu sześciu tygodni. 
całą taryfę podatku zarob 
ką. 


Prof. Dzieślewski mówił następnie o akcji, 
jaką należy rozwinąć, by wzbudzić u nas czynne 
popieranie przemysłu i handlu krajowego. W koń- 
cu odczytał wnioski pozostałych komisyi które 
odesłano dla braku czasu do załatwienia wydzia- 
łowi Tow. kupców i przemysłowców. 
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i nowa insiytucya. 


Następny zjazd odbędzie się w r. 1894; 
podczas wystawy krajowej we Lwowie. 

Zjazd obecny zamknął p. Schmidt krótkiem 
przemówieniem , poczem zebranych pożegnał 
imieniem kupców p. Ihnatowicz. 


Ostatnie wiadomości. 


Komisya budżetowa załatwiła dziś ostate- 
cznie kwestyę stałego uregulowania funduszu 
krajowego. Po przemówieniach prezesa komisji 
dr. Dunajewskiego, i sprawozdawcy generalnego, 
Stanisława hr. Badeniego, uchwaliła komisya u- 
poważnić Wydział krajowy do zaciągnięcia poży- 
czki w takiej wysokości, jaka będzie potrzebna do 
całkowitego spłacenia długu indemnizacyjnego. 
Pożyczka ma być zaciągnięta na 4 procent, a 
spłacona w latach 50. Wskutek uchwały, reszta 
niedoboru funduszu krajowego, po pokryciu czę- 
ści niedoboru dodatkami do podatków w wyso- 
kości 39 centów, a wynosząca kwotę 1,449.208 
zł., znaleźć winna pokrycie w zwyżkach budże- 
towych, uzyskanych przy konwersyi. 

Na wypadek, gdyby Wydział krajowy nie 
mógł korzystać z udzielonego mu upoważnienia 
do przeprowadzenia konwersyi, wnosi komisya 
upoważnić Wydział krajowy do zaciągnięcia 
krótkoterminowej pożyczki w gotówce, najwyżej 
po 4 od 100 oproceutowanej, w kwocie 1,450.000 
zł. Wnioski komisyi uchwalone zostały przewa- 
żającą większością, gdyż tylko posłowie Abraha- 
mowiez, Chrzanowski i Włodz. Kozłowski gło- 
sowali przeciw i zgłosili wniosek mniejszości: 
ażeby zaciągnąć pożyczkę w wysokości 5 milio- 
nów na pokrycie niedoboru r. 1898, na spłatę 
pożyczki zaciągniętej z funduszu propinacyjnego, 
wreszcie na utworzenie rezerwy, celem pokrycia 
niedoborów w latach następnych. 


Wczoraj i dziś obradowała komisya gospo- 
darstwa krajowego pod przewodnictwem p. Jana 
hr. Tarnowskiego i załatwiła sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o popieraniu kultury krajowej 
na polu budowli wodnych zgodnie z wnioskami 
Wydziału krajowego. 


Telegramy z Wiednia donoszą nam, że w 
pewnych sferach robią usiłowania, by posadę 
radzcy dworu przy najwyższym trybunale, opró- 
żnioną w senacie galicyjskiem wskutek spensyo- 
nowania hofrata Somera, obsadzić przez nomina- 
cyę pewnego radcy apelacyjnego ze Styryi, przez | 
co senat galicyjski utraciłby jedną posadę na, 
rzecz Niemca, R 
Spodziewamy się, że Koło polskie i inne 
etentne osobistości w porę założą protest 
przeciw tym zachciankom centralizmu i nie do- 
puszczą do nowego skrzywdzenia Galicji. 


„ Wedle doniesień z Berlina stan armii 
niemieekiej ma być na podstawie nowego 
przedłożenia wojskowego powiększony o 95.000 
żołnierzy. 


W sprawie aresztowań, jakie w ostatnich 
dniach odbyły się w Berlinie, donoszą pisma 
tamtejsze: Rewizye domowe odbyte u kilkudzie- 
sięciu Rosyan, po większej części immatrykulo- 
wanych na berlińskim uniwersytecie, wykryły ty- 
le materyału kompromitującego, że do wielu z 
uwięzionych z powodu rewolucyjnej działalności 
ich, prócz kary, zastosowane zostanie wydalenie 
z granic państwa niemieckiego. 


Pruski sejm natychmiast po swoim zebra- 
niu się dnia 12. listopada przystąpi do obrad nad 
przedłożeniem podatkowem. Niemiecki parłament 
zaś, który zbierze się w kilka tygodni później, 
obradować będzie nad budżetem tak, aby zała- 
twić go przed końcem roku. Przed załatwieniem 
budżetu pod żadnym warunkiem nie można spo- 
dziewać się przedłożenia wojskowego. 


Graźdanin wyraża się bardzo optymisty- 
cznie o sile rosyjskiego organizmu państwowego: 
„Podobnie jak niemożliwym jest absolutnie zdro- 
wy organizm ludzki, tak i niemożliwym jest ab- 
solutnie zdrowy organizm państwowy. Nie można 
więc przeczyć temu, że i rosyjski państwowy 
organizm ma swoje wady i ułomności, ale z dru- 
giej strony, nie ulega żadnej wątpliwości, że 
w porównaniu z innemi społeczeństwami Europy, 
Rosya jest najzdrowszą,* Takie piękne świade- 
ctwo wystawia Gragdanin Rosyi na przekór gło- 
som prasy europejskiej, która sądząc z obecnych 
nieporządków w Rosyi, przypuszcza, że rewolu- 
cyjne stronnietwo rosyjskie znowu podjęło akcyę 
czynną. . 


Toler „Kazdy Narodowej, 


Kraków d. 20. września. Namiestnik 
przybył dzisiaj rano do Krakowa, i o 10. 
godzinie odbył naradę, w której uczestniczyli 
prezydent miasta Szlachtowski, delegat La- 
skowski, dyrektor policyi Korotkiewiez, wice- 
prezydent miasta Schmidt, fizyk miejski dr. 
Buszek i lekarz powiatowy dr. Lachowicz. 
Namiestnik dał wskazówki co do dalszego 
postępowania władz, aby cholera nie rozsze- 
rzyła się dalej po za Kraków, oraz spraw- 
dził zarządzone dotąd środki sanitarne i żbae 
dał pod tym względem całe miasto, oraz 
Podgórze. 

Czerniowce d. 20. września. W 312 
gminach Bukowiny zorganizowano straże sa- 
nitarne. 


Wiedeń d. 20. września. Najwyższa rá- 
da sanitarna na posiedzeniu w sobotę odby- 
tem wyraziła przekonanie, że pomimo po- 
myślnego pod wielu względami stanu sani- 
tarnego miasta Wiednia nie należy tam za. 
niechać nie, coby posłużyć mogło do skute- 
cznego Zwalczania ewentualnej epidemii cho- 
lerycznej. I tak należy już teraz postarać się 
o izolowane i odpowiednie celowi lokalności 
szpitalne. 

Wiedeń dnia 20. września. Generał 
Dragomirow w Kijowie ma wkrótce dostać 
dymisję. Powodem ma być szorstka odpo- 
wiedź, dana carowi na udzieloną Dragomirowi 
naganę. 

Berlin dnia 20. września. Tej jesieni 
wprowadzoną zostanie do armii niemieckiej 
Do każdego korpusu armii 


urzędników intendantury, którzy na wypadek 
wojny fungować będą jako tłómacze. Korpusy 
wschodnie otrzymają przedewszystkiem tłóma- 
czy dla języka francuskiego. Każda general- 
na komenda zaopatrzona już zostałą w odpo- 
wiedni fundusz na kształcenie tłómaczy. W 
marcu odbędzie się pierwszy egzamin, który 
następnie powtarzać się będzie co 5 Iat. In- 
stytucya takich tłómaczy istnieje w armii 
francuskiej już od lat wielu. 


Berlin d. 20. września.  Armeeveror- 
dnungsblatt ogłasza rozporządzenie wstrzymu- 
jące w tym roku pobór rekrutów w Hambur- 
gu i tegoż okolicy, cholerą dotkniętej, 


Berlin dnia 20. września. Hanow. 
Kurier donosi, że Virchow przedstawionym 
został do orderu pour le mérite. 

Volkszeitung dowiaduje się rzekomo z 
kół decydujących, żo sfery rządowe byłyby 
skłonne do przystąpienia do rewizyi trójkla- 
sowego systemu wyborczego. Stronnictwo jun- 
krów jednak tylko w takim razie zgodziłoby 
Się na tę rewizyę, gdyby równocześnie przy- 
stąpiono do reformy ustawy wyborczej do 
parlamentu. 


Berlin dnia 20. września, Bawiący 
w Gruenberg na Szląsku kanclerz Caprivi 
rzekł w mowie do władz miejscowych, że 
„Niemcy tem wzrosły, iż jednemu tylko wol- 
no rozkazywać w państwie“. 


Belgrad d. 20. września. Krążą po- 
głoski, że wkrótce należy się spodziewać no- 


minacyi radcy stanu Wasilewicza posłem w 
Petersburgu. 


Bruksela d. 20. września. Duniesienia 
o zwołaniu międzynarodowej konfereucyi mo- 
netarnej w Brukseli okazały się przedwcze- 
sne. Poseł Stanów Zjednoczonych wystosował 
w tym względzie poufne zapytanie do belgij- 
skiego gabinetu, otrzymał jednak odpowiedź, 
Że rząd belgijski jest zdania, iż Paryż powi- 
nien być wybrany na miejsce konferencji, 
ponieważ Francya pomiędzy państwami nale- 
Żącemi do łacińskiego związku monetaruego 
ma przewagę. 

. Londyn d. 20. września, Wedle do- 
niesienia biura Reutera z Bombayu, emir 
Afganistanu w odpowiedzi na propozycyę rzą- 
du indyjskiego zgodził się na konfwrencyę 
z lordem Robertsem. Konferencya odbedzie 
się w Jellalabad. 

Wiedeń dnia 20. września godz. 1 min 43 
po południu, Akcje kredytowe 313-87. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 6710. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 358-—, Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 154—. Akcje Unionbankn 
248'—. Akcje kolei Karola Ludwika 21550. 
Akcje kolei Północnej 281:50. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 99-—, Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tnreckie) ——. Akcje kolei Pań- 
stwowej 29612. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 2438:50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 197%*—. Losy komunalne wiedeńskie 
162:—, Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
182:50. Galic. oblig. indemn. 10475. Akcie kolei 
połnoono-zachod. (lit. B. Elbethai) 22650 Losy 
regulacji Cisy Akcje Banku dis krajów 
Łoroanych 220—. Akcje Bankvereinu 11525, 
Rosyjski rubel papierowy 120-—. 

Roo renta wspólna 96:17. 5%, renta 
austr. papierowa 10045. 4'/, renta austr. 
——. Renta 4'/, węg. złota 11270. 5°% renta | 
węg. papierowa 10050. Napoleondory 9 507/,.' 
Marki niem. 58-72. | 
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Wiadomości glełćowo, | 


Lwów dnia 20, Września. (Z Izby handlowej). | 
| 


1. Akcje sa sztuką. 


płacą żąda | 
Kolej galiu. Karola Ludw. 300 sł. m. k. 214.— 217—, 
Kelej Lwów-Ozern.-Jasska po 200 sł. w 242— 245 — | 
Banka hipetacznege pe 300 200 sè w. a. . 336— 340.—| 
Benkn kredyt. galio. gal. pe sł. w. a. —— 25 


IL Listy zastawne sa 100 sł. l 


Banku hipetecznage galic. 5%/, les w ŁO lat. 11085 101-55 

. . la wyl. 10%, pr. 1076) £08-30 
4j"/, les w bO lat 9815 9885 
9850 2920 


Banku krajowego Ń!/, 0/,lun w BI latach . 


Tewars. krad. gal. złemsk, Dj, . — —— 

t a z = 49/8. . 00. . 9630 M 

= - a s 40/, kos. w ŁLV, 1. 9470 9540 

ź z : z ŁU, les. a 53L 995) 1003) 

> = u a 4*;, lam w 5E lat BA— 9470 
I. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. id. 6°/3) 39, —— —— 
. - m. U (d. 59) Raa . 2:50 55 50 
Ogólnege relniczo-kredytowagę Zakczdu dla i 

Gajigji i Bukewiny w likwidacji 6%, we. | 
les. w 15 lat. . . =. s KU ka: s SOE JEZ GI 
IV. Obligi sa 100 sł. | 
Indemuizacyjne galio. /, m. k.. . . , 10450 105 20 
Galio. funduszu propinacyjnego 4% 9410 9480 
Bukew. funduszu prepinatyjnego 5*/, . 101-30 102.— | 
Kom. banku krajewege D'j, w. a. L um.. 101— 10170 
a n n a Il. em. „ . ib 101:70 | 
Pożyczka krajowa s reku 1373 60/, w, a. 10350 —— 
» «roku 1888 Ay, , . 4760 9830. 
" s la Ja e a 9130 92—| 
V. Losy | 
Lesy miasta Krakowa ©. 5 2275 24:75 | 
Losy miasta Stanisławowa , ae 29.50 3250 
VL Morety. | 
Dukat cesarski , . a: 565  575| 
Bapoleondor — 4 947 957! 
Póľimperjał rosyjski . i >. 8 Gz 
Rubel rosyjski srebrny . ` , 1:20 1.30 ! 
Rubel xosyjski papierowy |. : 4 119 1.21 | 
100 marek niemieckich . . dO 5 58.40 59— 


Dy RAE 5... a EA) 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20 września. 


Hotel Imperial. St, hr. Stadnicki z Gumnisk. 
E. Boniecki z Sąd. Wiszni, T. Wysocki z Uwin. 
St. Jędrzejowicz z Jasionki, W, hr. Dzieduszycki z 
Jezupola. J. Korn, E. Avrill z Wiednia. K. hr. 
Dzieduszycki z Martynowa. T. Laszkiewicz ze Sta- 
nisławowa. E. Torosiewicz z Brodek. L. Chrzano- 
wski z Krakowa. J. Wanke z Bolechowa. 

Hotel Zorża. L. hr. Wodzieki z Tyczyna. J. 
hr. Tarnowski z Dzikowa. M. hr. Komorowski z 
Chorobrowa. O. Schnell z Firlejówki. M, Gurski z 
Rykowa. A. hr. Wodzieki z Krakowa. F. Seacighi- 
no z Przewoźca. St. hr. Piniński z Grzymałowa. J. 
Mikali, M. br. Wassilko z Bukowiny. H. Nigroni z 
Warszawy. 


R o OE PQ | ZA, 
przydzieloną zostanie większą ilość oficerów i 


A n. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialnosci za nią nie bierze na siebie.) 


Zuriickgesetzte Seidenstoffe mit 25%, 
—33'/,%/, und 500, Rabatt auf die Original-Preise vers. 
meter- und robenweise porto- u. zolifrei die Seidon-Fabrik 
G. Henneberg (k. u. k. Hoflieferant) Zürich. Muster umge- 
hend, Briefe kosten 10 kr. Porto. 84 2 


Władysław Wszelaczyński 
artysta - muzyk 


powróciwszy z feryj, udziela interesowanym bliż- 
szych informacyj od godz. 2. do 4. po południu, 


m 


w własnem mieszkaniu przy ul. Akademickiej 15, 
w parterze. 


najozystsza 
woda mineralna 


STCZAWA-ALKAŁICZNA 


Najlepszy napój stołowy i orzeżwiający 
skuteczny w kaszlu, cierpieniach gardła, kata- 
E rze żołądka i cewki moczowéj, 5 

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


Ordynuję jak zawsze 


Dr. Ż Krówczyński. 


Ulica Lindego I. 7. 
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Dr. P. Kucharski 


powrócił i ordynuje w chorobach dzieci 
711 BEL > COE 
ulica Akademicka 24. 


Speeyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i prof. Langa 
we Wiedniu 

mieszka ul. Zimorowicza (boczna) 7 B. 

703 Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


O A 


Złr. 15.000 wynosi główna wygrana 
wielkiej pięódziesięcio-centowej loteryi. 
Zwracamy uwagę, iż ciągnienie naznaczono 
na dzień 15. października. 


Missya katolicka w Niszu, która od sie- 


|dmiu lat istnieje, a która posiada kościółek ze 
„700 wiernych różnych narodowości, szczególnie 
| słowiańskich, wystawiła w tym roku na własnym 
| gruncie szkołę z jałmużną, którą od Propagandy 


w R mie i 0 z WaS r Lug 
złota | zymie i od Towarzystwa misyjnego św. Lu 


dwika w Munichu otrzymała. Nie posiadając w 
swojem ubóstwie żadnych innych środków, aby 
dług od 1200 franków, na nowym budynku le- 
żący porównała, podpisany Missyonarz i pro- 
boszcz prosi szlachetnych czytelników Gazety 
Narodowej, aby z miłości do Pana Boga i do 
niego owej świętej sprawy, którą Missya przedsta- 
wia i za którą wśród szyzmatyekiego i niewier- 
nego świata nieustannie pracuje, z darami wspo- 
magać raczyli. 

Niechaj Pan Bóg wszystkim dobrodzi 
bogatym nagrodzicielem będzie! 

Nisz w Serbii, we wrześniu 1592. 

Ks. Willibald Czock, 

719 Miss. apost. bened. kameduł. 


a S 


Wystawa przemysłu badowlanego na 
placu i w gmachu Szkoły politechnicznej otwarta jest 
codziennie od 10 rano. Wstęp 20 ct. — katalog do 
nabycia w kasie po cenie 20 et. Wieczorem koncert 
muzyki wojskowej — oświetlenie elektryczne. 


P. Karol Marecki przysłał na wystawę 
budowlaną fortepian własnego wyrobu. Zbada- 
wszy go dokładnie musimy przyznać, że forte- 
pian ten niezwykłe ma zalety, a mianowicie jak 
na fortepian średniej wielkości ton jego nadzwy- 
czaj pełny i silny, wszędzie pabuje równość za- 
sługująca na uznanie, nietylko eo do jakości to- 
nu, lecz również co się tyczy mechanizmu, który 
z łatwością pozwala na wszystkie odcienia gry. 
Przy wszystkich tu wspomnianych zaletach for- 
tepian ten jest zadziwiająco tani. Z całego ser- 
ca życzymy p. Mareckiemu, by fabrykaty jego 
znalazły u nas odpowiedni odbyt. 

Lwów, d. 14 września 1892. 


K. Miıkuli W. Wszelaczyński 
M. Złobicka W. Cereru tński 
F. Neuhauser. 718 


ejom 


Nowo (LWOTZONY rakiad lografczny 


L KOEHLERA 


we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjecia i powiększenia. 


Dr. kazimierz Podlewgti 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 

profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 

w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 

przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 
z ulicy Wałowej 1. 9). 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5, 
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Miłość czy zazdrość? 
M Zain Tirit 


(Dokończenie.) 


Byli szczęśliwi. — Wszyscy eo ich widzieli, 
uważali ich za młoda parę małżonków, odbywa- 
jaca podróż poślubną. 

Z Toblach pojechali najpierw do swych 
dóbr i dopiero w późnej jesieni wrócili do Me- 
dyolanu. Tak życzyła sobie Eliza, mimo wszel- 
kich żartów i drwin z tej idylli jakich się spo- 
dziewała usłyszeć za powrotem od Giulii, Pippo 
i innych znajowych. 

Tylko Guido Palfi, który za ich powrotem 
znów był codziennym gościem w pałacu Marsi- 
gliano, pochwalił ich postępowanie. Niestety nie 
długo już mieli się cieszyć jego towarzystwem, 
wybierał się bowiem w długa, może kilkoletnią 
podróż do Indyi. 

— Widzisz — mówiła Eliza do męża — 
Guido pochwala zupełnie nasze postępowanie. 

— W istocie. 

— Ach jakiż on jest dobry i poczciwy. 

— Nad wyraz. 

— A jaki przyjemny, inteligentny, sympa- 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 21 Wrześwia 1692. Nr. 22%. 


— Prawda, że bardzo sympatyczny. 

— A przytem inny jak wszyscy. Lubię go 
bardzo a i ty także. Nieprawdaż Paolo ? 

— Roznmie się. 

Paolo nie spostrzegł się nawet jik stał się 
niemal tylko echem swej żony. Pośmieszkiwano 
też sobie z niego, ale cóż mu to szkodziło. 

Powróciwszy do Medyolanu prowadzili ży- 
cie ciche, przyjmując li tylko niewielkie kółko 
najbliższych przyjaciół, Do teatru, na koncerta i 
bale nie uczęszczali wcale. Paolo nawet w klubie 
rzadkim był gościem. 

Eliza z każdym dniem stawała się piękniej- 
szą, ale powiedzmy prawdę i coraz kapryśniejszą. 
Wkrótee jednak wykryła się właściwa przyczyna 
tych kaprysów. Raz wieczorem, gdy siedzieli ga- 
wędząc sami we dwoje z Paolem w jej saloniku, 
objeła męża rączkami za szyję, główkę swą na 
jego złożyła piersi i zarumieniona wyszeptała 
kilka wyrazów, bardzo, bardzo cicho. 

— Wiesz — dodała już głośniej — nazwie- 
my je Anna albo Ermono. 

— Ach, jakżem szczęśliwy — wołał Paolo, 
okrywając pocałunkami twarz i ręce żony. — Na- 
zwiemy je jak sama zechcesz. Ale żeby też Bóg 
dał chłopca. 

Wśród tego szczęścia jedno tylko trapiło 
Elizę. Guido wyjazd swój do Indyi oznaczył nie- 
odwołalnie na koniec lutego. 

— Niedobrą jesteś, śmiejąc się ze mnie — 
mówiła Elizą, widząc, że Julia żartuje z jej stra- 


Wielka to boleść i dla mnie i dla Paola. Przy- 
zwyczailiśmy się widywać go codziennie. To taki 
prawdziwy, szczery, wierny nasz przyjaciel. 

W tej chwili służący zaanonsował Palfi-go 
Przyszedł pożegnać Elizę, gdyż wyjeżdżał tegoż 
dnia wieczorem. 

W-zyscy byli smnini. Giulia ch-ac zabawić 
towarzystwo i rozmowę na żartobliwe wprowa- 
dzić tory, opowiadała rozmaite miejskie ploteczki. 

— Czyście słyszeli państwo, że Balbi po 
sześciomiesięcznem pożyciu z Żoną separuje Się, 
jako powód podając niezgodność charakterów. 
Złośliwi utrzymują, że ta niezgodność charakte- 
rów przybrała postać młodego Rosyanina, oficera 
marynarki, z którym państwo Balbi poznali się 
w Nicei. 

— Marynarz, a w dodatku Rosyanin — to 
rzecz całą tłómaczy. Rosyanie teraz w modzie... 
— dodała, żegnając się, zbliżała się bowiem pora 
obiadowa, a miała jeszcze kilka wizyt do od- 
dania. 

— Jaki ten świat zły — zawołała Eliza 
po wyjściu Giulii — nie rozumiem, jak można 
z taka radością i tak wesoło opowiadać o nie- 
szczęściu swych przyjaciół. 


— No, tak... ale ta hrabina Balbi... co za 
szkaradzieństwo. 

Guido uśmiechnał się, uie jednak zrazu nie 
odpowiedział. 


— (Cóż, ezy nie mam słuszności ? — spytała. 
— Nie. margrabino, zupełnie nie masz słu- 


— Jakto? W prawdzie nie wierzę tym plot- 
kom, ale jeżeliby się okazały prawdą, byłaby to 
ze strony hrabiny wina nie do darowauia. 

— Nie masz pani słuszności, ho szezęśliwi 
nie mają prawa być zbyt surowymi dla innych. 
I jı nie wierzę w tę plotkę, ale nawet jeśliby 
była prawdziwą... — tu przerwał Bilbi na chwilę 
poczem nówił poważnie, pomału. 

— Pani jesteś tak dobra.. musisz mi pani 
jedną rzecz przyrzeć przed mym EJ, 
kilka lat minie nim zobaczymy się znowu.. 
może nie wrócę już wcale... 

— Niedobry. niedobry jak możesz pan coś 
podobnego mówić. Gorszym pan j-steś od wszyst- 
kich innych. Wiesz pan jaką mi boleść ten od- 
jazd sprawia. Byłabym tak szczęśliwą, a pan 
mnie tak martwisz.. Przysajmniej nie baw pan 
tak dłogo, wracaj prędko do nas, 

— Więc chce mi pani to przyrzeć o co 
prosić będę? 

A Przyrzeknę wszystko co zechcesz, tylko 
obiecaj pan nawzajem, Że prędko do nas po- 
WTÓCISZ. 

— Obiecaj mi więc pani, że będziesz do- 
bra i wyrozumiałą dla innych mniej od ciebie 
szezęśliwych. Niech szczęście twe nie będzie 
powodem potępienia nieszczęśliwych. Szczęście 
nie jest prawem naszem, ale tylko darem opa- 
trzności, dlatego nie powinniśmy nieszczęśliwym 
odbierać naszego współczucia, szacunku i po- 
ciechy. Nie potępiaj nikogo, wymaż ze swego 


a 


tyczny. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


KUCIA do drzwi, okien, pieców i ku- 

chen poleca Piotr Chrząstowski , 
żelazny we Lwowie plac Kapitulny Ei 
(a katedry) (Cenniki szczegółowe 
do dyspozycji. 3579-1 


N tów szkolnych , francuskiego i muzyki, 
poszukuje posady. Zgłoszenia: "Szkoła mu-| 
zyczna pani Michaliny Ostrowskiej, Ry-| 
nek 1. 20. 389 


NAWÓZ KOŃSKI w większej ilości do 

nabycia od 1. listopada b. r.  Bliższa 

wiadomość w Dyrekoyi Tramwaju, GE 
3 


Józefa Bema 10. 

Ii NAP znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
12 ct. poleca handel Alberta Szkowrona 

we Lwowie. 347 


NSERATY do wszy»vtkieh dzienników 
w kraju i za granicą przyynuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 


ENTRALNE BIURO sprawunków dla 
prowincji Lwów, Kopermka 11. 243 


OTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek |. 2. 


HANDEL 


PLÓGIEA I BIELIAN 


Jana Riedla 


we Lwowie 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po sł. 1-05, 155, 2, 225, 2501 3. 
Koszule z przodami pikowemi i fałdzi- 
kami (sakładkami) po złr. 275 i 8. 
Koszule kolorowe kretonowe i exfor- 

towe po zł. 2:50 i 2776. 

Koszule nocne po złr, 1:65, 2, ozdo- 
bions na wzór ukraińskich , po złr. 
341, 260 i3. 

Koszule dla chłopaków po złr. 1:40 
i 1-60. 

Kalesony dla chłopaków po 85, 95, 

10 


złr. 1, ` 
Półkoszulki z kołnierzami 50 et. 


KALESONY 


ct. 95, zł. 1:05, 1:15, 1:45, 1765. 1.80. 


o 

Kolniecze tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 

Mankiety tuzin po zł. 4 i 480. 

Chustki płócienne, tuzin po złr. 2 40. 

Kaftaniki letnie od potu, bawełniane i 
siatkowe, po ct. 60, 90 do zł. 1:40. 

Bieliznę letnią wełnianą prof. Jiigera, 
sprzedaję po cenach fabrycznych. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 


Zamówienia s 


rowincyi wykonują si 
najstaranniej. p "e 3886 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


HERBATY 
chińskie 


po str. 2, 2-80, 3-60, 4, 440, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 
po złr. 1-50 i 170 za fint — 500 gramów 


z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 3109 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwewie, Rynek |. 42. 


Pierwsze, najlepsze i 
źródło do nabyc jl 


miodu i wosku. 


MIÓD RÓŻANY 
w blaszankach po 5 kilo, za kilo 50 et. 
blaszanka 30 ct., 
w skrzyneczkach od 1 kl. po 70 et. 
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub z 


zaliczką GEORG DOLENEC handel 
3549 
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszezół (Fiitterhonig und 
Glatthenig) w faskach po 60 kilo i skrzyn-, 


miodu, Lublana (Laibach). 


kach po 40 i 20 kilo najtaniej. 


| o cie a nei 


handel 


AUCZYCIELKA udzielająca przedmio- 


tudzież MIÓD suszony 
Opa- 


Dla włąścicieli koni i byla. 


Płyn restytucyjny Kwizdy. 

|Kreolina „Brockmanna*. 

Proszek Korneuburgski, jakoteż inne środki 
lecznicze Kwizdy dla bydła, 

Szezotki i zgrzebła dla koni i bydła. 

Wiaderka składane do pojenia. 

Wiaderka i szafliczki z masy cellulozy. 

Szczotki do mycia powozów. 

Skórki irchowe i gąbki do mycia powozów. 

Mydła , pasta i angielski płyn do siodeł. 

Lakier matowy na uprząż (Oirage Harnnise). 

/Smarowidło na kopyta. 

(Kit do wypełniania popękanych kopyt. 

Krajowe nieprzemakalne smarowidło na 
skórę. 

Smarowidło do koni. 3639 

Miary do koni. 

Pastę do czyszczenia mosiądzów. 


poleca 
w najlepszych gatunkach i po cenach 
umiarkowanych 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Papugi, małpy 


Ptaki zagraniczne 


w różnych „gatunkach, prześliczne , najrzad- 
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło- 
ite po 18 et. za sztukę. Akwarjum komple- 
tnie urządzone. Oglądać można codziennie. 
JE. Karge, Lwów, Czarneckego 3. 


Cenniki wysyłamy gratis i franco. 


| R. GE 


G. | 


torem, z płaszezami 


Piece emaliowane w 


illustrirte Zeitung für 
Herausgegeben von der 


Man abonnirt bei allen Postanstalten und Buchhandlungen 


tiir 1 Gulden 


| Jaki npominek j 


w dzień imienin 
w dzień urodzin 
na uroczystość jubileuszu 
jako podarunek ślubny lub 
dla narzeczonej 
podarunek na „Gwiazdkę“ 
jako droga pamiątka po 
zmarłych 
dla członków stowarzysze- 
nia jako dar honorowy 


a 


Ringstrasse, Fran A 
300 pokojów i obw a= 
REY w dzienni 
naju i biuro telegraficzne w 
przy dworcach kolejowych. abu 


nA 


pienia, gdy się z niem przed nią zwierzyła, — 


SZROŚCI. 


Główna wygrana 
46 JR M* 


w wyjątku 3807 


wyleczyć można za pomocą 


Poradnika Lekarskiego 


napisanego przez 
Księdza Kneippa. 


(Podług metody ks. Kneippa każdy sam 
się leczyć może; więcej jak sto tysięcy lu- 
dzi jaż uleczonych zostało.) 

Cena bez opr. 1 zł., z przesyłką zł. 1°10, 
Z oprawą zł. 1'25, z przesyłką zł. 140. 
Dopełnienie do tego Poradnika wyszło 
p.t. Kalendarz zdrowia, dwa roczniki, któ- 
re po 40 et. osobno nabywać można. Ziel- 
nn ik czyli dokładny opis roślin, z których 
lekarstwa podane w Poradniku (z rycinami). 
Cena 40 ct., z przesyłką 50 et. Kupujący 
od raru Poradnik z dopełnierniami 1 
Zielnikiem , płaci za wszystko: bez opra- 
wy tylko zł. 1°80, z oprawą tylko zł. 2720. 
już z przesyłką franco. Należytość upra- 
sza się nadsyłać naprzód zawsze przeka- 
zem pocztowym pod adretem: 


Księgarnia Katolicka 


Poznań (Prusy) Rynek 53—54. 
(Kto nie ma przekazu, niechaj do nas pi- 


Die elegante Mode 


Preis vierteljahrlich nur 1 Gulden. 


Monatlich erscheinen 2 Nummern 
mit Schnittmustern. 


= Grosse farbige Modenbilder. = 


Prospekty gratis i franco! 


est najwłaściwszym” | 
= = u Sy 
B == o 
SZEJK 
oS E A 


sze, a odbierze go bezpłatnie). 


URTE 


nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze nowości w zakresie pleeów. Napełniane regula- 


do wentylacyi , kaloryfery do centralnego 


ogrzewania lub osuszania. 


każdym kolorze. 


Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe. 

Nowe przenośne piece do drzewa z patentowanym zbior= 
nikiem ciepła, o trwałej a przyjemnej temperaturze. 

Cyklop, nowe, nieustannie gorejące piece do węgli, bez dymu. 
Trwałość opału i oszczędność, 

Palowiska przenośne lub stałe. 

Kafle do wykładania ścian, nie do zniszczenia. 


WVzory bezpłatnie, 


Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


3-29 


Mode u. Handarbeiten. 
Redaction des „Bazar”, 


vierteljährlich. 


Wiedeń, „Hotel Métropole“. 


Wielki hotel pierwszorzędny, 


(od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
iki wszystkich Wł (także i „Gazatę Narodową*) kąpiele w Du- 


„rammaju przy domu, omnibus, hotelowy 
L. Śpeiser dyrektor. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Wielka loterya 50-centowa. 


(5.000. 


Każda chorobe |. 


tem ministerstwa skarbu uznano jako wolne składy publiczne, z dniem dzisiejszym 


poru 


+ 


łożone tuż przy samym torze kolejowym. 
obszernemi magazynami, przydatnemi do bardzo dogodnego przechowywania zboża, 


mąki, 


na pomieszczenie wina, olejów itp., dlatego też zasługują na uwzględnienie Szanownej 
Publiczneści. 

Zapewniamy solidne, tanie załatwienie wszelkich a komisyjnych i cłowych, 
spedycyi, załatwiamy incasa i zrównania rachunków. — Składowe, 
dowywanie towarów obliczamy na podstawie urzędowych taryf. 


Mysłowicki miejski skład publiczny 
Oppenheim i Spt. 


dobrego, szlachetnego, kochającego serca slowo 


KT AE 7 E E D EEAS E A I KK. 


Losy po 50 ct. 


sprzedają we Lwowie: 


2841 


= 


„wina“ a zastąp je wyrazem „nieszcz, 
Obiecaj mi to pani. 

— Słusznie pan mówisz — odpov 
Eliza nieco zawstydzona, spuszczając pe 
wzrok ku ziemi. 

Guido powstał, wziął jej ręce w swe dłonie 
i serdecznie ucałował, a dwie wielkie gorące łzy 
spłynęły po jego męzkiem licu. 

— Prędko pan do nas wróci? O, wracaj 
prędko, choćby tylko, żeby mnie wyłajać, jeżeli 
nie potrafię być dosyć dobrą, 

Nie odpowiedział nie mógł W tej chwili 
słowa wydobyć z rozbolałej piersi, 

Drzwi się otwarły I wszedł Paolo, 
dziawszy się, że Palfi jest u żony, 
jeszcze raz pożegnać przyjaciela. 
smutnym. 

— Ot nie 
siedzieć. 

— Tak, już wiem jaki na to sposob — do- 
dała Eliza poważnie — musisz pan jedną rzecz 
zrobić, a ręczę, że zaniechasz potem tej ciągłej 
włóczęgi i nie będziesz zapominać o przyjacio- 
łach, którzy cię tak kochają. Wtenczas będziesz 
spokojnie tu między nami w Medyolanie prze- 
siadywać. 

— Cóż to takiego ? 

— Musisz się pan zakochać, 
zakochać i ożenić. 

— Ha któż to wie — odpowiedział Guido 
uśmiechając się smutnie, Gly wrócę... kto wie.. 


Dowie- 
przychodził 
I on był 


wolałby spokojnie w domu 


prawdziwie 


KONIEC. 


w ciągu zimy, z większem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia adresować do zarządu dóbr w Lataczu. 


E I ROBIC EEA A A KK 3 Td. AL TE ERT ANE AE E AA. 


statni miesiac] || Posada rządcy dóbr do objecia 
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Kitz % Stoff, Sokal & Lilien. 
Już a 


Niniejszem mamy zaszezyt podać do powszechnej wiadomości, żeśmy kupiecki 
istniejącyeh w tutejszym mieście składów publicznych, które to składy reskryp- 


W 
czyli firmom: 

A. Oppenheim 
Maurycy Margulies | 


Komandycie Dyskontowego Banku Wrocławskiego w Gliwicach, 
które odtąd prowadzić je będą pod firmą: 


Mysłowicki miejski skład publiczny 
Oppenheim i Spł. 


Mysłowice, 1. lipca 1892. 


Sosnowice-Katowice 


3765 
Magistrat. 


Powołując się na powyższe doniesienie polecamy miejskie składy publiczne po- 
Odznaczają się one zarówno suchemi jak 


i, owoców strączkowych, nasion, kawy, korzeni itp., niemniej rozległemi piwnicami 


ładowanie i wyła- 


Najwyńszć odsnaczenia na piorwszysh wysta- 
waok światowych ed roku 1567 począwszy. 


AZSZEK IE TETENEMJE: 
RETTE PARUE 
ER peys s EJ 
EEEE ETTE m 
EES eni, SIERE IEN] LE 
SFEER FE ž 
FE ERNE TT °, c 
ru RES. Ę- p EET = 
NARA R RZE 
<E AR ELE) 


oka w mielieskiej barwie się znajduje. 
. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 


W drnkarnt i itowrafi Pillera i Spółki we Lwowie 


są do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 


i 
Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. 


OMOBONONORCNONONOMOSOEOBO 


OECHCHOHOBCHCE 


„i 


Z drukarni i I itografi Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


4 
f. A 
4 2 
4 
% fhd 


Wiedeńskie Promesy komunalne 


po złr. 31/4 1 50 ct. stempel. 


złr. 200.000 w. a. 


Promesy Cisańskie ' | 


po złr. 2 i 50 ct,fjstempel. 


Główna wygrana 100.000 złr. w. a. $: 


Obie promesy razem tylko 6 złr. w. a. 


„Mercur“ w. 


Gotówką za złoto 
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| ij £ ad > Lid- = z è aA C 4 niezawodne 4 wypróbowane rodki do wywa- w 
H a |Ew la 
st] > [e] = "NE EEGEER nia wszelkich plam R 
| = = 2 |3 AMANDINA usuwa plamy po- ct.| KORZEŃ mydlany do prania x 
i g 2 [== E re sa |3 wstałe z soków eukrowych, materyj jedwabnych otłuszezo- 

| a | o zli: È d © f białka, lodów itp., flakon 25| nych i aelsajych „Pakiecik 

| 3 5 E == r EN E m ś r APSEINA wyciąga plamy tłu- po? ct. i. 04 

| A GE <l Epl - JE te z materyj jednaranak ko- | MYDEŁKO Ma do wywa- x 

| EJ M © [a= POP ie 9 = | orowych . . 25| biania plam zastarzałych z ma- 

E » w ej gm 3 ACETINA niszczy plamy AR teryj bawełnianych, wełnianych x 
rj ` op = R. 2 Z a rd liczne i moczowe, flakonik . . 25) i jedwabnych kawałek . , 25 x 
aj Z O = pS ma a BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 

| eka T e E tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- X 

! i z." SH z = kostowe, flakonik sza 20 et. ka, piwa, kawy, czekolady, x 

! N e = 5 a cały |. . . . 30 pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 

j nia LLJ = x BRAZYLINA prane w brazyli- sołu i t. p., fakon . . . . 35 

I SA; zn nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabie plamy a- 

| beta, 093 A ea fiotewzpo owsa fay ki R | łe i poplamione odzyskują tramentowe, rdzawe „amy a x 

| DAB ————— : i SR pe i ca 08| * papieru i bielizny, flaszka . 25 x 

Pi UILAJA materje wełniane i 
} ETILINA usuwa Klaty ai g xX 
l jedwabne, prane w odwarze 
t h pod g AS maty Quilai tracą plamy i odzysku- 
przedaż serów. Biż i. RETEST, 
` . e j ACI pal ie 
JAVELINA Stb z bieli- WYSKOK t 
zny plamy powstałe z piwa, erpentynowy usuwa 
| galicyjska fabryka serów deserowych % RIOD Z noo p | plamy pokostowe, olejne i 
ad Xx fitur, flakon „ . . 20 żywiczne, flakon . #5 
A L 0 J Z E G 0 H A M P L A WwW KA Ń czu DZE KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza m. 

i x się do Rea palców z a- m rie białe zenian z brudu i " x 

i oleca 12 gatun i ramentu, laseczka ; f urzu . , ; 

» p x 5 SE sonin deserowych ; Nabyć można we Lwowie w sklepach wiitonywi sali 
jakoteż sera szwajcarskiego dla włoskich robotników. Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej |. 35, — 
Cennik na żądanie przesyła się bezpłatnie. 3874 W Krakowie Sage A 1. Aj — W Czerniowcach 

ynek e 31 


W yborne 
nieklejone 


z prawdziwych bibułek francuskich 


FABRYKA TOTEK GYGARETOW UR 
pI al 


zir. 


Główna wygrana: 
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Wechselstuben Actien-Gesellschaft 
lizeile 10, Wien, Mariahilferstr. 44 b. 


srebro. 


Wszelkie zamiany i wypłaty za złoto i srebro, których z dniem 1. września br. 
e. k. Mennica główna w gotówce uskuteczniać już nie może, załatwiam po naj- 
wyższych cenach, stosownie do dziennego kursu. 


Oesterreichische Gold- u. Silber-Gekritz- u. Scheideanstalt 
LOUIS ROESSLER & Com. 


(Commandite von Dutschka & Co.) Wien, VII./3. Kaiserstrasse Nr. $0. 
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TUTKI 


poleca 


